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Podstawowe zasady 
. ,, . 

pokojowego uregulowania 
kwestii koreańskieJ 

Propozycje min. Mołotowa 
W przemówieniu wygłoszonym na sobotnim posie­

. dzeniu konferencji genewskiej, minister spraw za­
granicznych ZSRR w. M. Mołotow zgłosił następu­
Jqce propozycje: 

U cz.es.tnicy konferen,r.j! gen&Wskiej uzgodn:ili następujące 
podstawowe zasady dotyC!.ące po]j:ojowego uregulowani.a 
kwestii koreańskiej: · 

1 W celu zjednoc;:enia Korei I utworzenia jednolitego, nie­
podległego i demokratycznego państwa kD'l"eańskiego, 

należy przeprowadzić wolne wybory na tery\orium całej 
Korei. 

Wybory powinny być przeprowadzone w i:iągu 6 miesięcy 
po osiągnięciu nin!ejsz,ego porozumienia. 

Wybory powinny odbywać się na zasadzie tajnego i po-
wszechnego glosowania. . . 

Przedstawiciels.two w ogólnokoreańskim organie ustawo­
dawc;:ym powinno być proporcjonalne do liczby ludności 
całej Korei. 

2 W celu przygotowania i przeprowadzenia wolnych WY· 
borów ogólnokoreańskich oraz przyczynienia się do zbli­

żenia między Koreańską Republiką Ludowo-Demokratyczną 
i Republiką Koreańską, należy powołać organ ogólnokoreaJi­
ski złozony z pr:i;edstawicieli Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej i Republiki Koreańskiej . 

Sprawa składu i zadań tego organu będzje rozpatrzona 
doda.tkowo. 

3 w ustalonym terminie należy wycofać wszystkie obce 
. siły zbrojne z Korel 

. Sprawa terminów i etapów wycofania wszystkich obcych 
slł z.brGjnych z Korei północnej i p0łudniowej prz.ed prze­
prowadzeniem wolnych wyborów ogólnokoreańskich widna 
być rozpatrzona dodatkowo. 

4 Ustala się, że dla nadzoru wolnych wyborów ogólno­
koreańskich powołuje się odpowiednią komisję między· 

narodową. 
Sprawa składu takiej komi$jl nadzorczej będzi.e roz.pa­

trzona dodatkowo. 

5 Uznając, ii: nie<lopusz.czenie do pogwałcenia pokoju 
w Korei jest sprawą weżną. uważa się z.a konieczne, 

aby państwa najbardziej zainteresowan~ w utrz.ymanin po­
koiu na Dalekim Wschodzie zobowiazały się zapewnić po· 
kojowy rozwój Korei, co przyczyniłoby się do rozwiązania 
zadania zjednoczenia Korel 

Zagadnienie, jakie państwa mają wziąć na siebie zobowią­
zania w sprawie zapewnienia pokojowego rozwoju Kor'!l 
oraz jaki ma być charakter tego rodzaju zobowiąz.ań, po­
winno być rozpatrzone dodatkowo. 

t:arada przewodniczących 
komisji łączności 

miasta ze wsią 
- W ubłe1l111 sobotę, 5 bm„ w sali konferenc7JneJ KW PZPR, 
odbyła się narada pn.ewoclnicąeych l!M>Wi&towych, miejskich, 
dzleJnlcawyeh I "Eakt.dowych komleJl ląc;rnokl mtasta...u_waU\. 
11: terenu ł.odzł i woJewództwa. Naradzie przewodtllcz7ł I se­
kretarz Kł. PZPR. łow. Jan Jabłoński. Referat na temat pra­
cy I aada.i\ ruchu tą,c'l'noścl miasta ze wsi!\ w iwfetle wskazań 
li Zlazdu PZPR WYKl01lla l aekreta.rz KW PZPR, tow. Mi­
chalina Tatarkówna. 

GlOS„ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 
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Prz·ed wyborami · 
rad gromadz·~ich 

Ili Ogólnołódzki 
Zlot 

-Młodych Przodtwników 
~odsumował osiągnięcia· 

\ 

młodzieży . 
naszego miasta 

Wczoraj w Ośrodku Wcza­
sowym ZPB im. l\larcblew­
skiego w Grotnikach kolo Lo­
dzi odbył się III Ogólnolódzki 
Zlot Młodych Przodowników. 

Uroczystość zagaił kierow­
nik Wydziału Propagandy ZŁ 
ZMP, tow. Popiel. NastęPnie, 
po powołaniu prezydium, re· 
ferat podsumowujący os iąg­
nięc.ia we współzawodnictwie 
za IV kwartał ub. r. i I kwar­
tał br. 'wygłosił wiceprzewcd· 
niczący ZL ZMP. !Qw. Izydor· 
czyi<. 
Młodzież łódzka może się 

poszczycić poważnymi osiąg­
nięciami produkcyjnymi -po­
wiedział m. in. tow. Izydor­
czyk. - Ponad 45 tys. mło­
dych cl\łopców i dziewcząt 
naszego miasta stanęło do za­
szczytnej walki o realizację 
wskazań partii. Znacznie wzro· 
sła ilość i jakość produkcji. Z 
dnia na dzień wzrastają kwa­
lifikacje młodzieży. 

W poszczególnych branżach 
przemysłu włókienniczego 
pierwsze miejSC8 we wspólza· 
wodnictwie pracy za IV kwaT· 
ta! ub. r. i I kwartał br. zdo­
była mlodzież: ZPB im. March­
lewskiego, LZll"'W, ZPDz tm. 
Ołaiew~ego, ZPO „Wólczan­
ka", Z&klr.clów Kinotecbulcz­
nych oraz młodzież Północno· 
r,6dzklch 7.akładów Przemysłu 
Pończoszniczego. 

Chłopi z Wiaderna 
• wzywa Ją 

do czynu społ~cznego 

,„ 

Dalszy ciąg 
na str. 2 

A przecież wszystkie te zagadnienia tnaj­
dowały nerokle odbicie na Baradach akty­
wu po IX Plenum, na konferencjMh 11n:erl· 

;zjaidowych. Dlaciego więc '!daria ~i że 

Swięto polski~i kultury 
~~~--~~--~~~~~~~~-----

Ludwik Solski 
Budowniczym Polski L11do~1ef 

Rada Państwa przyznała nestorowi Lceny polskiej, Ludwikowi Solskiemu, z okazji 100 rocz­
nicy urodzin i 80-lccla pracy artystycznej - order . budowniczych Polski Ludowej, w ~­
niu jego wielkich zasług dla sceny polskiej. 

5 bm. w gmachu Rady Pań-
11twa odbyła s.ię uroczystość 
dekorowanie wielkiego artysty. 

Dekoracji Ludwika Solskie­
go dokonał przewodniczą :y 
Rady Państwa A. Zawadzki. 

Do głębi wzruszony artystu 
powiedział m. in.: „Nie wiem, 
jakich dobrać słów, aby po-

dziękować i wyrazić wdzięcz­
ność za wYniesienie mej osoby 
do tak wysokiej godności. Nie 
wiem, czy za&lużylem na to za_ 
szczytne odznaczenie, .ale z 
głębi serca składam na Twe 
ręce, Dostojńy Przewodniczący 
Rady Pa11stwa, wyrazy wdZJę. 
czności, którą zachowam w 

swym ser<:u do ostatnich dni 
swego życia. 

By!ern, jestem I będę wiernym 
sługą naszej ojczym~". 

Przewodniczący Rady Pafl­
stwa A. Zawadzki męczył 
ma!'żonce Ludwika Solskiego 
piękny bukiet róż, 

Uroc-zy8iy obchód ~elnej ·rocznicy urodzin 
i 80-lecia pracy Mcenicznej wielkiego artysty 

. („Trybuna Ludu") 

6em dziękuje Jubilat .za ucz· 
czen!e jego pracy artystycz• 
nej, za wysokie odznaczenie, 
- order budowniczych P<ll· 
ski Ludowej - jakim Polll'ka 
Ludowa nagrodziła jego wie­
loletni trud. Swe p~kne, wzru• 
szające przemówienie kończy 
Solski okrzykami: „Niech ży· 
je braterstwo narodów! Niech 
żyje pokój!" 

Obrady 
. XIII Zjazdu 

Francuskiej 
Partii Komunistycznej 

Ostatnia 
, droga 

• 

M. A. Nexii 
•' 

. KOPENHAGA, 6. 6, 
Dnia 5 czerwca. na.ród duf1· 

ski io;łożył hołd pamięci wiei· 
kiego pisarza i wiernego syna 
duńskiej klasy robotniczej, 
Martina Andersena. Nexii. 

Trumna ze ·zwłokami Nexo 
została wystawiona w gmachu 
Forum - w jednej z najwięk­
szych sal stolicy Danii. U stóp 
trumny złożono wieńce od or• 
ganizacji związkowych, KC 
Komunistycmej Partii Danii, 
od poselsfwa ZSRR w Kopen· 
n.adze, Związku Pisarzy Ra· 
dzieckich, przedstawicielstw 
dyplomatycznych Polski, Cze­
chosłowacji, Rumunii i in. 

Przemówienie poświęcone 
życiu i działalności · wielk'.ego 
pisarza wygłosił profesor Uni· 
wersytetu Kopenhaskiego Ei· 
nar Thomsen. 

Wiec żałobny zakończył się 
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki". Po wiecu uformował 
się orszak pogrzebowy, który 
odprowadził zwk)ki wielkiego 
pisana n.a cmentarz w Bispe• 
bjoerg. • 
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;iA;;:a~;;~~;ki; · . " PrzyJęcie propozycji radzieckich O jedność ·Niemiec 
~,~,i~~~~~:E~~~z~~.~:~~!::~ przyczyn~ się do osiągnięcia i o · pokói 
że: Wielkq manifestacja 

Porozumienia w. kwestii koreańskiej· młodzieży niemieckiej 

' „Według stan• z dnia 15 Lipca 1952 r. w prtiwbicjl Pól­
tt.ocńct Nadrenia .• Westfalia t11lo ;es~cie okrqgto 12.500 Lu­
dzł w bun.krach". 
Zmlenlło się co§ od tego czasu'! Nie. 'Ą raczej zmlenUo 

sio::, ale na gorsze. Wyjaśnia to w tym samym artykule 
„K~lnische Rundschau" ru przykładzie jednego miasta 
-:- Kolonli - n'°•'c„ 

. . . ··~ _ ........ "'· •t"'"'"""_.111+1. lllAl,.7_• .. · X„ Y'j"'''' . ··. 
, • Am 31. Mlirz 1954 leble1t · JIJ$4•Mtnsdłen In ;;; den )1eun Bunluttn. de{ $.tG.4( S•Jtdem iii nldlt. 

A. mthc 'feclihlt worditn: \;$,~Jt~t.IM .hot •k,h ~·at>er 
T'dtldt t1.lml1, · N•11n.1JłWii(el a•dett. Aitl~.; 
\ ldtlilatelt .sleht ••o auif ., 

, Wedlug stanu na dzień 31 marca 1954 r. 1.850 ludzi ty­
lo w d~iewięctu bu11krach miasta (Kolonii).„" -

I wylicza ilość mężczyzn . kobiet. d?.ieci. tyj~cych w wa­
runkach, jakie jest im w stanie zapewnić reżim adenaue­
towski. Jakle zaś Sił te warunki, o!)isuje doklaldnie „Koel­
nische Rund schau" również w omawianym artykule. da­
jąc sprawozdanie z jednego z zebrań mieszkańców bun­
krów miasta Kolonii. Oto wyjątek z tego sprawozdani:i: 

"W pomieszczeniu dwa na trzy tnetr11 mus! miesi• 
kać dziesięć osób" - stwierdzi! przewodniezQ.(·11 lzebra'ł'lia), 
„Na 86 rodzin są dwa pa!eniikal" l dalej: „350 osób ma 
tylko 6 ubikaciil" ~JedE'naście grup mieszka iui pięć lat 
w bunkrach". Potem roepoc~ęla się duskusla. Po dwóch 
godzinach nastąpił szc211tow11 moment zebrania. kiedy z ro. 
gu padŁo: ,,My n1e jesteśm11 iednosiknmi aspołecznymi/" 
lnne komentarze oite nadają slę do druku''. 

Nie trudno się domyśleć. jakich to komentarzy nie chcia­
ła drukować szanowna gazeta kolońska. Obawiała się, że 
czytelnik wyciągnie z nich wniosek. ii ludzie mleslkający 
po pięć lat w bunkrach, nie mają nadziei na poprawę swe­
go losu. że buduje się w Ttizonil - owszem ~ ale ko­
!zary, poligony INo,jskowe. lotniska No, a jeśli jakieś do­
my buduje się - to jedynie dla tych, któny mogą sobie 
pozwolić na opłacanie komornego o a~tronomicznej wyso­
kości. Ale nie dla mfeszkańtów bunkrów. 

Powyżej zdjęcie z tego samego numeru „Koelnisclie 
Rundschau" dotyczą.ce omawianP.go artuku!u.. Podpis pod 
zdjęciem, widoczny na kliszy, brzmt: „Na jednym 2 pned­
mieść Kolonii • miedzy domami mte.•zkalnymi stoi iede11 
;z: zamieszkatych bunkrów. ŃIJ. zimmqt~z wvglqda on tak. 
;ak zostawiła go nam nieszctęsn.a wojria. Ciq.gle ;e.~zc~e 
wisi na nim uszkod20ny szyld "Schron pruriwlatnicz1,1 -
_„_ osób", · ciągle 1eszcze zwisdją no ntm usikodżone r11n­
tt1J. Du.że naprawy więcej itę nl~ llp!licajq, attyż bun.kier 
- jak gloszq duku.ment11 - wttiłert bl/ć już Od dawna 
zamkntętv". 

.w Berlinie 
Z oświa~czenia min. Mołotowa na plenarnym posiedzeniu konferencji RBnewskiej 

W niedzielę 6 czerwca, w drugim dniu Ol'ólnolllemlec· 
lll~o !.lotu l!lłOdzilli:y wal~~j o pokój, Jedn°'ći kra.lu 
i -lnotić, odbyła 8ię w Berlinie na placu Marksa-Engelsa 
olbrzymia manifestacja mlodzldy. , 

Panie Przewodnic:zęcy, Panowie Delegaci!• 
Dyskusja nad problemem koreańskim toczy się na 

obecnej konferencji od przenło miesiąca. Omawia­
nie tego palącego problemu międzynarodowego, po­
zóltającego w zwięzku z utrzymaniem pokoju I bel• 
pieczeństwa oa Dalekim Wschodde, wzbudzli żywe 
zainteresowanie wśród wszystkich narodów świata. 

nl11tych 1>rzti. delega~ję Repu­
blik! Koreańskiej, aczkolwiek 
zawierają one zastrzeżenie, iż 
wycofanie wojsk amerykań- . 
skich „może rozpó<:;-;ąć się 
przed wyborami, jednakże nie 
może być ukończ.Ońe, dopóki 
zjednoczony tz(ld Korei nie o­
bejmie całkowitej kontroli 
nad całą Koreą". 

Daje się zauwa?yć 
pewne zhliieoie 

poglądów 

cię Republiki Koreańskiej oraz 
przez inne delegacje. Wymia- Wobec tego, że uczestnicy 
na poglądów. która odby,ła ;!ę konferencji mimo rozbieżnoib 
w związku z tymi propOtycja- między tymi propozycjami 
mi, przyczyniła aię do wyja- uzn.ają konieczność wycofania 
śnienia sttmowiskj poszcze16l- Obcych wojsk, można by uwa-

Należałoby obecnie podsumo- nych delegac.ii. bć ta rzecz poz.ytywo11, gdyby 
wać niektóre wyniki dyt-kusji Możemy stwierdzić, że w · konferenc• wypowiedziała się 
ogólnej. wyniku tej wymiany daje s i~ W zasadzie za wycofaniem 

Omówiono tu propozycje wy- zauważy~ pewne zbliżenie po• wszystkłch obcych sił zbroj­
sunięte przez delegację Ko- glądów co do niektórych !)Od- nych z ł<:oreL Jeśli chodti o 
reailskiej Republiki Ludowo- stawowych zasJid, fia J!!klćh konkretne terminy wycofania 
Detnokra tycznej, przez delega. mogłoby się oprzeć pokojowe obcych !ił zbtojnych z Korei 
------------~.uregulowanie problemu ko- północnej I południowej, to 

reańskiego. sprawę tę musielibyśmy prze-

ZE ŚWIATA 
W związku z tym nalet.y dyskutować dodatkowo. 

prz.:vt?czyć oświadcze~ie przi;- Po czwt.rte - w!zyscy u- I 
wodn1czącego delega.cJ1 brytYJ- ' czestnlcy konferencji są zgod­
sk1.eJ, które n1ewątphw1e zagłu- ni co do tego, że wybOry 
~~Je na u~a gę_ Mam. na m~ ogólnok!Jreailskie powinny się 
sh wysum~lą ~rzez n!ego _ odbyć pod nadzorem Jakiegoś 
dn .. 13 maia propozyc)ę_ usta organu tnlędzynarOdowego . 
lenia J>?dst~wc:iwych za.a~ w Z.'lrysowały slę jednak tótne 
celu ost,gmę<1ia porozumien~a punkty widzenia co do proce­
w sp~ayne _Korei. Zlla?z.amy się dury powołahia tego organu 

1§) -
MIĘ:Dl'łNARODOWA 

KONFIEREllGJA Ll!KARZ'ł 

W dniach S-6 c1•rwca odby­
ła s't „ Kop•ńt"dze ml9<1zyna­
rodowa konferencja lek~rzy zwo-
1.ana z •nic:atywy Miedzynarodo­
wej l'ederacjl Oczestnlków Ruchu 
Oporu, Ofiar I w;9tnl6W Fastyz. 
mu (FIR). 

KonJerencJa omówiła zaqadnłe­
nla 1wl111an• 1 lecżańlein chorób 
J.ctórych nabawil i &Ił b. wi,1n :o. 
wie polityczni w hitlerowsk:ch 
Witzienlach I obozach kol1cen1ri.. 
ćyjnych. 

z c;>1>1mą, .~e pow~ęci~ w~tęp- Delegac.i a Chińskiej Republl­
neJ decyzJ1 dotycząceJ podst.Il- kl LUdOWł!J \VYsUnęla wnlo­
wo~yc~ ~sad przy.szle~o ~ro. Aek j:lr-iewldUJący. te kontrola 
zum1ema w spraWle Kc;>rei r..a- wyborów w Korei rna być 
pew~1 nam lepsze mozl1wosct realitowllńa przez kOITl 'Sję 
zakonciema rozpoczęteJ pracy. peńatw n!utrf!lń .Ych w takim 

BESTIALSTWO fłOLICJI 
ZACHODNIO·NIEMliCKl&:J 

Pol1cla zichodn•o·bariińska be­
Stlalsk<1 poblla aresrtowańych 
chłofKOw 1 dzlewc:z,t•. którzy 
bral i udz•ilł w demonstracfł prze­
ciwko ukladowl o „europejskiej' 
•spolnoc • obro"nej''. De~"· 

stracJa ta ocbrla ' '' 4 bm. w za. 
chodnlo . ber Ińskiej dzil•lnlcy 
Wedd•nQ. 
ArHrtow1ń11 mlod:rlef Prływle· 

1tono umo,hodamt pollcylflyml 
do komisariatu policji po czym 
kazano ares:rtowanym prncho­
dzlć między dwom& szereqam! po. 
lltlańl6w lttOrzy blll mle>dych pa­
triotów pałlł•ml qumowrm~ 

KATASTROFA BOMBOWCA 
AMERVKAllSl(lltGó 

a bm spadl do 1norza w pobtł­
tu Hiroszimy bombowl•c '"'•ry 
l<ańskł . ni bbklad1le kt6r„c;io 
znaldowało Sił pięt oa~b rałOCl ł. 
Cała załoqa zo•ncta. Jest to trze­
cia katasłfofa w lotnlctwłe ome­
ryksńsklm w .1,ou ostatnieqo ty. 
qodnla. 

BUDOWA BAZ WOJSKOWYCH 
W TURCJI 

Tureckie czasopismo „8ayram 
Gazetesl" podaje te „ w róż„yct> 
częściach kraju trwają przyqota· 
w1n11 d<1 budowy nowych baz 
lotniczych orn 1conwnuu1• sit 
budowo sz~requ lotn,sh wolsko· 
wych". 

Czasopismo stwl„rdza. te. prócz 
lotnisk w Bandirma. B&!iliesir I 
Di~i"'bekir p.-aeznaczbnYch dla sa. 
rn1>totów odrzutowych budult tit 
kiłk• Innych IOtinisk dl• teqo rypu 
saiTiolotów. 

ECHA ARTYKUŁU „Llf!" 

Zngednienia, klóre 

na!~iy rozW$Jzyć 

w f)lerwsiej koll'jno~ci 

Wszystko ptt.ernawla ta tym, 
aby t><>dkre~!lć pewne doniosłe 
punkty, co do których - tde­
niem nastyrt\ - k:onferencj!I 
!Tloże Jut obecnie osii\&ną~ !iO­
rozum!enle, ponieważ w sf)r"­
wach tych l~tnleje Pt!Wni 
zbietno~ć poglądów delegacji. 

Jakle to są zaiadnieni:i? 

Po plerwa1ie - uczs3tnlcy 
konferencji wypowiedzieli się 
7.9 przeprow11dzeńiem wyborów 
do og61nokoreańsklego . Zgro­
madzenia Narodow~go w całej 
Korei, co dałoby narodowi ko. 
reańskiemu możność swobod­
nego wypowiedzenia swej woli 
I Urzeczywistnienia słusznel!o 
dąż.enia do z.jednoc~enia ktaiu 
na zasadach demokratycznych. 
Wybory te powinny być oczy­
wiście przeprowadzone na pOd­
stawie ogólnokoreańskiej ordy• 
nacji wyborczej zapewnia,ilłcej 
powszechne I tajne głosowanie 
oraz proporcjonalne i)rtedsta­
wicielstwo w tym o~ólnoko­
rt!afukłtn zgromadzeniu usta­
wodawczym. 

Po dtu11ie - 'W toku dy8kum 
omówiono propozycje utworze­
nia ogÓ lnokoreańskiej komisji, 
która by prtygoto\Vllla l prze. 
ptowadz[la pow~zechne wybo­
ry . Jest nie do pohlyślenia , aby 
po wszystkim. co zaszto w Ko · 
rei, wydarzenie tak wvJatknwo 
waźne dlJI Korei, jak wybory 

Nie nal•lący do tadnel qru. póws?.erhne. mogło n:ł Stapić 
py parlamentarnej deputowany b od · ed · t 
Nocher zwróc;1 s ' z p11emną i•· ez J)OWl mego przy go O-
terpelacją dl> prali'l•efa 1.an1t1a w wania na całym obszarze kraju 
zw;ązku z ostatmm numerem a· i bez uwz[llędnienia gospodar­
rnery1<al'ls1<11qa 1vą111111111a ,&.;fr'. l'tyl'h I Oolltye~nych octr~b110-
w któr ym , Jak wiadomo Alzacja • 
, Lotarynąla f•ąurują na map 'e sci. które powstały w Korei. 
Europy 'ako obszary niem eckie. t.-. 
bznaczaf.\C te 'Ząll ,,konł11kllj• . l'iektóre delegllcje WVJJOW1e. 
lub zawiesia dzlenn•kl francua- działy tu swój j:>Qgląd na temat 
kle pod naJbłahazym pret•k•t•m" te11:0 • . łllkl to mii być Or!!llfl t na 
Nochei' zapytufe: ,.Jai<;e kroi.i za· jakich zasadach powinien 
m1erza podfqt rząd wobec czaso. 
pism amorykańsklch aby no- oprzeć swą działelnośó. Dele­
$zczcdzlt Francuzom tec;io rodza· gacja Koreańskie! Republiki 
lu znlewao ·" I Ludowo-Demokratyczne.I wy. 

sunęła na przykład propozycję 
j:>owolania ogólnokore~ńskiej 
komisji złożonej z przed•t11wi­
ciell Korei północnej I połud­
niowej, której zai;.!aniem bvlo­
by 7..ar6wno przy~olowanie l 
przeprowadzenie wyborów, jak 
i uzi;:odn ienle nie cierpiacych 
1.włoki ktok6w, nlezbędnych 
dla przywrócenia i rozwoju 
~townk6w e!Mnornlcztty<'h . i 
kulturalnyr.h między obu czę. 
ścillmi kraju. 

IJROtZYSTOSC W AFl'IYC! PO• 
LUDNIOWEJ W ROGZNIC!i · 

UR0011N HITLERA 

w mieście Windhuk !Unia Pd· 
ludn1owo.Afrykańska) odbył• s t 
w roun•cft urodzin H•tl•ra 111. 30 
kwietnia) specJaln1 uroczptołć, 
w kt6r@J wrl~li udtlał osiadli tant 
N tmcy ora:r prud$tówic1Ple lion 
1ulat" repubHk ł bOńłkh!j. PU li· 
roczystości śpiewilno p ieśni hl· 
tler'owsllle oraz wznostono tohty 
1111 dteś~ ,,tysląctetrllel lłH~f)"'. 

ilBtn)'m 8kładzie . . lak Komisje 
Naa~orcUI ~llńslw Neutral ... 
nych \li Korei Oe1egacja r11-
dzll'<'ke ~plera te propozycję 
I uważi!, Iż odpowiada oha 
celom. lakłe nalei:v f)(Mtawlć 
pned tym organem Niektó­
rzy ucze1;tnic.v kOtiferen<'ił 
ooowfedzfell s:e ui powler"le-
1\lem nadtotu flad wyboran11 
korniej! ONZ 

Na§zym zdaniem, konfe-
rencja mogłaby w zasadzie 
toZ!trzt.lln;!ć kwestię utwBfze­
nia mf~{hynarodowef komisji, 
którll mlalatiy &prawować 
nad_zór nad wyborami Jeti\ 
chodzi o skład tej komlejl I 
Jef kompetł!nc1e. moglibyśmy 
kontynuować w)'"11Anę t:JO«ll\­
tlów w ty~h kwutlaćtl ł d11-
t.vc do oslĄgnlęcii porozumie­
nia. 

Po ph\łli - wtzy1Cy UCZKl· 
nicy konferencji podkreślali 
donlosioU! stwonenia takich 
warunków, które by unlemoż­
llwlly pogwałcenie układu 
rozejmowego w Korei I za­
pewnfly pokojowy rozwój te­
go kraju, W związku z tym 
wyrdono pogląd te pokojo­
wy rozw6j Korei można by 
zapewnl6, gdyby peń~twa naJ­
bardzie.1 za interesowane w 
Utl"iymanlu pókoJu na l'.>!lle­
kltn · WsC'hodz.le powzięty tld­
powlednie zobowląurnla. 'to z 
kolei prz.vct~ńlłobir się do 
re.<ilitnćj\ tadiinla zJE!dńek'te­
nla Korei. Uregulowanie tei 
donlodej kWl!łltil pr;o:ewldu j ą 
m In J)ropczyc.11' delegaeji 
Koreaffskiej Republiki Ludo­
wo•Demokr11tycznej. 

Jastle le:lt, ~e konferenc.la 
genewska nie powihna t:JOml­
hflć tego watnngó rAglldnlenlA 
związanego z utrzyma n iem 
poko.fu w Korei Konferencja 
moiOaby 1ut obl'Cnle Oó\vziąC 
de~yzle dolycz•c11 konleczno. 
śC'I prtvlE'da przez najbar­
d1.ie; zainteresowane państwa 
odpowiednial'I zobowiązań w 
sprawie zapewni.enia pokOjó­
weico rozwoju ł{orel. Zagad· 
nlenia, jakle mianowicie pań• 
stwa powinny przyjąć wspom• 
niane zobowiąiania I jakl ma 
być ehar:1kter taklch ~obowlą­
zat'i. tl'Hli:M by rot.patrzyć od­
dtl!!loie. 

otl11gnąć moż.liwe wzajemnie 
do przy;ęcia porozumienia w 
sprawie tych zasad. W zw i ąz­
ku z tym delegacja radziecka 
wyrata pl'zeltortanle, że ollee­
n le moglibyśmy przyi;tąpić do 
konkretnej dy6kusjl nad 
wspomnianymi zagadnlenlami 
pokojowego uregulowan!a 
kwestii kore.ailsklej. Jedno. 
cześnie byłoby wskazane u­
stalić w odpowiedniej uchwa­
le za11adnicze punkty, co do 
któryth moglibyśmy dojść do 
porozumienia w toku dysku­
sji~ 

Biorąc powyższe pod uwagę 
delegacja radziecka ze swej 
strony uważa za możliwe 
przedstawić konferencji do 
rozi>atrzehla następujący pro­
jekt r"'Zolucji (zlJIOszone 
przez min. Mllłotowa propozy. 
cJc tamleszcnmy na str. l). 

Rząd Laniela 
iąda od USA 

pomocy technicznej 
dla transportu 

posiłków do Indochin 

Manifestacja odbyła się pod 
ha~łem walki młodzieży nie­
mieckiej przeciwko „euro­
pejskiej wspólnocie obron­
nej", przeciwko retnil!taryza­
l'ii Niem;ec zachodnich, o 
jedność Niemiec, o pokój I 
przyjaźń m iędzy młodzieżą 
całego świata. ' 

z·grornadzenl na placu de­
legaci na kongres młodzieży 
n iemieckiej, który zakończył 
się 4 bm, pnedstawiciele 
społeczeństwa niemieckiego, 
de!egaoje młodzieży zagran icz­
nej, członkow;e korpusu dy­
plomatycznego i dziesiątki 

tysięcy mieszkańców Berlina 
zgotowali aor11cą o:wacj11 pre~ 
zydentowi NRD. Wilhelmowi 
Pieckow i, wicepremierowi 
Walterowi Ulbrichtowi i n11d­

niemieckiej odbył się 6 bm. 
w Operze Państwowej w 
Berlinie występ zespołu ta­
necznego 1,Dziecl Warsi:.awy" 

Młodziezowego Domu Kul­
tury w War11zawle. 

Dzieci polskie wykonały 
szereg tańców ludowych -
polskich I Innych krajów oraz, 
lpscenlzacje chóreografic~n• 
papularnycb zabaw dzlec1i:­
cych. 

Dni Oświaty, . 

Książki i Prasy 
ODCZYTY 

burmistrzówl wielkiego Ber~ Godz. 14. VI Rejonowa Wy­
l ina Ebertowi, którzy zajęli pożyczalnia Ksiązek dla Dzi._ 
miejaea na trybunie honoro- ci i lvllodzieży, ul. Lokatorska 
wej. 10 - odczyt o Puszkinie i 

Punktualnie o godz. 8.30 Mickiewiczu pt.: , „Dwóch 
rozłe3ly si~ uroczyo11te dtwiękl przyjaciół". 
fanfar. Równocześnie wzbiły Cfodz. 14. XI Rejonowa Wy­
się w górę tysiące ·białych pożyczalnia Książek dla Dzie· 
gołębi. Na niebie rozbłysły ci i Młodzieży, Pabianicka 139 
wspaniale girlandy sztucz- - odczyt '!'WP z przezrocza· 
nych ogni Na plac wkroczy- mi „Jak powstaje książka". 
ły pierwsze szeregi defiluj11- IMPREZY LITERACKIE 
cej młodz'eży - chlopc6w i Godz. 14. X Rejonowa Wy-
dziewcząt ze w&zystkich krań- pożyczalnia Książek dla Dzie­
ców Niemiec. ci i Młodżieży, Franci!zkań• 
Młodzież nletnlecka niosła ska 20a _ póranek Iiteraekl, 

portrety Marksa, ~ngelsa, Le- poświęcony twórczości Maril 
nina, Stalina, transparenty z Konopnickiej. _ Konkurs na 
napisami: „PrecZ' z europej- znajomość jej utworów. 
ską wspólnotą obronną!", Godz. 16. Szkoła TPD 18 -
„Preez z atomowymi działa- Wieczornica poświęcona ksląi· 

LONDYN, 6 6. mi!", „Młodzież niemiecka nie ce. „ 
Waszyngtoński . korespon- chce być oajernbym żołdae- Gooz. 17. Szkoła nr 87. -

d~nt Agencji 11.eutera donosi. twem!", „Niech żyje jedność Wieczór dyskusyjny. 
te Francja zażądała od sta- całe; młodzieży niemieckiej!". Godz. 18. WDK _ czytelnia 
nów Ziednoczonych pomocy w Defilada młodzież.y niemiec- - pogadanka „Ciekawostki 0 
po~faci środków transporto- kiej trwala 9 godzin, a wzlę- tytułach ksi!IŻek". 
wvch dla przerzucenia p(lsfl- Io w niej udział 700 tysięcy Godz. 18. IV Rejonowa Wy­
ków do Indochin f'owołu.Jąc lchłopców I dziewcząt, w tym pożyc:r.alnia Książek dla Doro· 
się na 7.rÓdła oficjalne. ko re~- 25 tysięcy z Niemiec zathod- słych w Rudzie PabLanickiej, 
pon(lent zaznacza. że „niewąt- nieb. ul. Sygnałowa 1 - wiei.ka na-
pliwfe rząd amervkańskl u- • • * rada czytelnicza z udziałem 
wze-lednl żadanie ' Francji". W ramach zlotu młodzie1y Wandy Gościrniń!lkiej i odczyt 

---------------------------" TWP ot. „Oo Polska Ludowa 

Cenny dar WOKS 
dała kobiet-Om". 

G<>dz. 18. VI Rejonowa Wy­
pożyczalnia Książ.ek dla Doro­
słych, ul, Wróblewskiego 28-
przegląd nowości technicznych 
włókiennictwa. dla Towarzystwa im. Chopina 

W dniu 6 bm. odbyła 1!ę w :telaz:owej Woli, w domu uro· 
111'.enla Fryderyka Choi:Hna, urocz)'łtojć przekazania przez 
pelńomotnlka Wsze<:hzwiązkowego Towarzystwa Łątl.no· 
ścl Kulturalnej z 1.agranicą (WOKS) w Polsce - Towarzy· 
stwu im. Fryderyka Chopina daru w postllc! ma11netofcnu 
oraz zbioru nagrań utworów Chopina w wykonaniu czolo· 
wych pianistów radzieckich. 

Na uroczystość przybyli! członek Red~ Państwa, przewo· 
dnkząćY Zarządu Głównego TPP·R .__ S. Matuuewski, wi­
cem inister Kultury · i Sztuki .- J, Wllezek, 

SPOTKANIA Z LITERATAMI 
Godi:. 18. MDK - wieczór 

literacki z udziałem 1lterat6w 
łódzkich. 

Godz. 18. VIII Relohowa 
Wypo~yczalnia Książek dla 
Dorosłych, Andrzeja Strup 
14 - &potkanie z Januszem 
Skorzkiewiczem ,\ dyskusja z 
czytelnikami o pracy bibliote­
ki. 

„„„„„ ... „„„„„ ... „ .... „„ ............ „„„ ... „. 

NOWY (\VlęckoWsl<lilgO IB) -
zespńl na wyslęl>"Ch "' Z.duń· 
dl< 'eJ Wolt 

i\IDOW5kl (Więckowskiego Ili) 
- gdd~. 111 30 - „Julli1śj I 
Ethdi'· 

SATYRYKOW (Traugutta I) 
godz. 19. 15 - ,, Wycieczki oso­
biste '' . 

Mllż\'ĆZNY (Plou·kowska 2431 -
godz, 19 ~ koncert pl „w ra· 
mach doweselau ia". 

Pozo$!aie tealry nieczynne. 

' BAŁTYK (Narnlowlcza 20) - „Pa 
lom11" - godz l6 LB.15. 20.30 

GDVNjA (Prz~Jozd 2> - Program 
rll10ów dok. I kult.-ośwlal 
„Nad blękltoą Cisą". PKF 23-54 
- godz. 18. 19. 
Program dla na.tmlod„,y<!h· 
,,:?:bu11·„wane rysunkl 16

, „P.rty­
gody Gucia Ptngwtna", . K m 
habo podrńżnlk" - godz. 16. 
I~ e 

MŁOOA GWARDIA (Zlelnne 21 
„Czapajew" - godz, 16, Ul. W. 

MUZA IPahlanlcka 173) - „Do· 
mel< z kart" . (\od, „111 ś1v 1 ato­
wy K.ongres St1"1entów w \Var· 
s•awle" - godz 18, 20 

PIONIElt (F'1·aiic1ozl<M1 ska 311 -
„Arlłńir'el llszakow". do,iatek 
„Sport radziecki 3 il3" - goilz. 
11 l9. . 

iłOLOklA (Plotrkowsl<a 67) -
„\Vi~łkl balet'', dod. 11 (;z('llOW 1 

narc ia rze radzłerry '' - l.(bdz 
16 18 20. 

Kronika 
partyfna 

Dzletn1e1 Sródmltklet 
dzlll. 7 bm„ o godz. 16. 
ortllędzle etę szkolen 11 dla 
~rupy „A". 

Dzielnica Chojny: Jutro, 
8 bm ~. o godz. 16, w sa11 I 
KD, ul. Rzgowśka 24. od· 
będz i e się seminar'um rtla 
prelei;tenlńw oa temat 

i o1Podstawowa sprzec1ność 
; kapllAlłzniu''. 

Imprezy w WOK 
Godz. 16.00 - pogati11inkr dla 

mrodzieży pL „.lak mlodz·e.; mo 
tł WaJczvć z~ s:onką zlemn 1acza­
nq" , o . gOdz. 17 OO fil m PL . Bia 
ly klei''. 

Goctz. 19 - w sail odczytowej 
O. Tlmnflejew wyY,lo.•f odczyt pt. 
„Puszklfl - M•cktew!cz", 

Koncert 

solistów-laureatów 

W Klubie MPiK 
REALIZM W SZTUCE 

POLSKIEJ 
Dziś, 7 bm„ b godz. 19.30. w 

Kluble MPiK odbędz •e s•ę wt&· 
r;zor pod tytulem „TradycJa re-'\­
llstyczlte w szluce polsk!ej". Po 

· częk t ortcjalnej wyświetlane bf­
dą barwne reprodukcje dz1el ma­
lar; y polskich. 

„,W ramach 
dowe~ełanin'' 

Pod tym tytutem Komitet Ur-­
gan lzacyJny Budowy Domu A,~ to ra 
w !:.odzl Ul'Z!\dza dziś. 7 bm .• o g. 
19, w Teatt'Ze Muzycznym ll"otr­
kowska 2431. wlelkl konce1·t roz· 
rywkowy. W programie koncerllt 
wvs1 qp1ą art~!lcl Te&tl'll M~ • yc~­
neito - Jadwiga Kenda, Lena 
W!lczy1ieka Mlchat Slaskl. Lestl!k 
Mlkutnwskl t Inni. W Ich wyl<cna­
nlu u~ly.~zvmv arie Ot"lere tl-:owe. 
tl!alog1 S11tyryczne draz pióSltt­
kl. 

Biiety nabvwać można od gOdz, 

1 

tó w kas ie Teatru. 

j[MDIO J 

PONIEDZIAt.El( 1 CZERWCA 
1954 ROKU 

Narada przewodniczących komisji 
łączności miasta ze wsią 

BytGby krokiem naprtt>d, 
gdyby konferencja taaProbo­
wała zaiHidę utwcrt.enia w tym 
celu oaólnokoreańskiego orga­
nu, albóWi~tn bez t!lklego orga_ 
nu bylolly wr~<'f iiłemózlłwe 
przeprowadzenie wyborów o­
gólnokoresli:lklch. 

Oto nałzyin zdaniem Ul· 

gadr1kn i<i 1 które nall'ż)I roz• 
ważvć w pierwszej kolejności 
Jl's tf!!:rh)I gotowi uważnie roz­
petrzvć I starać ei~ znależ~ 
Jjrektyczne środki ustaleni11 
również tvch 1..11ead, co do 
któryc:'h ~i.anowitika uczestnl• 
ków konferencji różnią się w 
Mposób istotny. Nie zamferza­
my bvna.imniei nie doceniać 
tych rozbież.nośc:i 

lkzestnky koo(nenc]i 
p<>wirtnt pnd ąć w~siłek, 

by uz~odnić swe 
sbtnow.ska 

PR2:EDWIÓSNIE (7'el'ł>Tfl!!l<le!lO 761 I 
„CelUIO!tB" - g<><iZ. 17 ao 20 

I MAJA iKlllńAkiego 1781 -
„Podstęp swatk' "· dO<l „ortań 
ska OIJ<l\vleść" - godz. I 7 1 tł 

AEl(ORD (R zgówMk<'i ~) - ,,Na 
nworr« l<Alęcla Torkl' - g<XJz 
lB. 20. 

ROMA (RzJ!ow•ka R41 - „Poca!ll 
Mk n!I sianionle". rlorl „Na 
ow~•ej ferm ie" - ~odz. lfl 211 

SOJUSZ (Nowe zro1nol - „~ri•eZ· 
ka", clod. „Dzferl - prz~· iJ1Cle 
le pta1<ow" - jinrl•. 18.;JO 

SWIT (Bałucki Rynek) - .:raJem 

Dziś, 1 bm .. o godz. 19.30. w 
Mit Fll harmooll (Narutówtcw 20) 
odbęnz ie s ię konrert laur"<łtow 

konkursów mtędzynarod<jwych! 

~ · efaoll Woytowicz - 1 sopran1 
znObywczynl I nai1rody w lego· 
rocznym 1<onkursfe tplewa.-zym 
w Pradze oraz ErH•arda 8tatk'e· 
wlcza .- el<rtypce1 laureata kOn· 
kur'l'ltl Lbnl(·Thll:Jaud w l>arytu. 

fl lle1y na koncert na\.Jyw.ać 

możt1a IV l<a.'lle Fllharmoml. 

to ot, l'ALA 230. j m 

WIAOOMO$CI: 5.05. 6.00. 7.00, 
1. SQ, 12.04. f 4.00. 18. f ~. :11.30, 
~3.5$. 

6. t.5 Mu•yka popularna. 6.:JIJ 
Kalendat·z radlrnvy. 6.J'7 Muzyka 
~OZl'Y\Vkowa . 6.5n G1mna9t • l</I. 
7.15 Muzyka dla wszn·: kich. 7.4;J 
Prog1·am dnia. 7 48 San pogody. 
B.00 Muzyk11. 12. I O M l!•Yl< a roz­
rywkowa. IZ.2.3 .. ~a a w 0 Jc;t<1 nlf· 
tę", l'.l.'15 Audyc;a dla w•f. la.111 
Przegląd p1·•·•Y s to!ecznej l :J. l5 o Ciu dalszy 1 

ze str. 
pomieszczeń na lokale rad. 
Często należy pomóc w re­
moncie budynków itp. 

Opierając się na dośwład­
czoolach wiosznnej knmpanii 
siewnej, ekipy lącz.ności za­
k:ladów \>osladaj>icych szefo· 
11twa n.id POM i GOM musz.ą 
utroszczyl: się o przygotowa­
nie sprzętu do zblii.ajacej eie 
kampanii :i:.niwno - omłotowej. 

W dyskusji zabierało głos 
20 towarzyszy. Radzili oni ~ 
głęboką troską n.ad formami 
i metod.a mi pracv. które za­
.pewnityby wykonanie posta­
~ionych przed nimi zadań. 

Pod~ttrńoWUJąc dyskusję, I 
s~kret.arz Kł, PZPR. tow. Ja· 
btońsk~ wyraz.il przekonanie, 
że realizacja wysunlętyc.1 na 
naradzie wniosków wplynie 
na polepszenie stylu praćy 
ekip łączności ze w~ią Wzy~ 
wa.iąc ucze!tników na~sd :v do 
glębokiego przemyślenia tyth 
wniosków. mówca w~kazal na 
odpowiedzialność klasy robol­
nicze\ M przebudowe wsi. 

- Przed organ iza~Jaml par­
tyjnymi nasz4!P.o miasta I wo­
jewództwa oowledział m. 
in ,Jów J~lllol'lski - str'.ia bo­
jowe tildanla wvrównanla 
frontu walk i na odo:tąłvm od• 
cinku. jakim jest wieś. 

Walka ta nie może być pro­
wadtona kampańijnia, ,zry-

wami, trzeba '" n ie.I wl<lz leć 
ret·spektywy wgi i :tgOdnie z 
tym budoW<1ć t'>lany pracy 
~kip łączności. Powinno rów­
nież rotwil'l~ć śifl dh1gofalo• 
we w~pfiltPwndniNwo pomi ~­

Co się tyczy 8kładu takiego 
organu, jego funkcji i· z.as~d, 
na których powinien on oprzeć 
sw~ działalność. to są to spra­
wy, które mgżna by rozpatrzyć 
dodatkowo. 

dzy 11aldadami pr~cv a l)osz• Po trtl!cle _,. ućz.estMcy kon­
czeµólnymi groma<lan'li. Pro• rerln<:jl utnaifi, i! l<llŻćl.V t:Jl~n 
wad~ić onó bed7>ie „ jedne!i 111·Elgl.llOWll!lla l<Wtl«tli kcJrli!at'l. 
sLronv do wvkonvwan:a pia- ~Klej t>oWil\leh prtewldyWać 
nów orzPmv„ lowych we w•zv- l"'Yl'Of:C!lle ws~Y!tl<it'l'i tllleych 
g!kich W6k~źn 'karh. a „ dru· ~H z1'tOJńY{'!l i l(orel. propo­
!fE'i do wtrostu wydaino!!ci i zy~jl! z!lloUOntl w u!!j ~prawie 
hektara i real izacji obow!ąz- prte:il Kóreaflsk;j ftepubllkę 
kowych dostaw. LudOWO"'Derńok.ratyC'trtą dom3 • 

Zadania są ol'Jrzvmle ..... po• gają Sil/ wy~fanla wszy,tklch 
wiMzial na z.~kończenle tow obcych sil zbrojnych % Korei 
Jabioń<kl - ale kla!a robot• pr1.ed prieprowadzenl~m wy-
rticza Łodzi i wotewtid7.tw9 bclrów ogółnokoteań~l<lch 
szczycaca ,;ię i;wymi bOjOWI'- Sprawa wyC'ofania óbcych 
mi tradyc,\ami. Jest i.dolna do woJ~k tosWla równlE!ż uwzględ­
ich realizacji. I nioha w pn1poiycjacb wylu· 

, 

Wystarczy stWlerdżlc, te 
rotb'.ezntiści te dotyczą tak 
d<Jhl05lyl'h lagadhi!IJ'l jllk 
koh!ectiloŚć uiworzl!rt:a w 
lllłsl<it'J prtyslldśe!1 orgar'lu 
ogólnOkOMań~kłcgo uznanego 
przt>z caly naród k<We111'1śkl , 
wycManu1 w~tystlmh obcyt h 

nita linii ok1·etowef". dMI 
. F' repa1·at T" - god~ 111 20. 

TATRY (S'cnklewlcza 40i -
,.Prz~·,R'ocla ~a M ~rl en.sz~~~· e ·· 
docl. „Czy wiecie. ze ... 4 v., -
goclz. 16, I o. 20. . 

WŁóKNl•RZ !P•·•1Chn !Ka 16) 
.1 rr.1'1<~ pull<U" -; godz 16. 

Il 2CI 
WOL~Oś(; (P1·zvbv•~ew~•d~1'<• I Ml 

„To•ra ' - q0<b„ t4.30. ~fl .;JU . 
1u.:10. 20 :io. . 

lACH'l'.TA IZ)!le1·•ka 261 - „w 
tP!111·ze śłłfYl'vkńw' · f Mec) 
"'ulec a - ~ortz llJ 20 

owo11eowii ' 'lwń rZe<' Kal i•KI) -
„Ila lk11 o ~n lace.I Królewuie" 
.• ZerAl1" PKI' 2~ 54 - l(OrlZ 
16 17 18 19 20 21 22 

~il ibrójhyćh z l{ore1 lllphll• 
t'l!enie p! żl!z za inleresnwahe • 
pal'i~tWś waruńków t'lietbęd­
nycll do dH!!te~o pol<OJOwegtl 
rozwoju Korei . Wetne telefony 

ZdRl111>tll delegacji t:ldtlec­
k le.t ucthłl'lic:Y konferenćjl 
puwlrtni pod.il!ć wy11Jek aby 
utgodnić swe atanowl6ka i 

Po4orow10 lłatul'll<!>we ~ 2S4•44 
Str;tż Potarna - 8 · 
Mie)ska KomP.nda MO - lS3-6G 
Miejski O ' rodek Informacji -,. 
15~-IS. 

Dzl1'e1szaj n<>Gy dyżurują na­
st,pu)qc6 aptek!: _ Plotr l<owska 
105 Na•Utowlctg 6, Rtgdwska 
147 WlccknW•k•ogo 2t . Kt1 1'0;ew 
!olka 48. Piotrkowska 307. l.lmłl 
now,okleiJo 80, Al Kośr.luszkl 4!l 

OS'l'RE DVżURV SZl>ll'All 

' Chirur111a1 oalą dnbę dyżi:r11Je 
S~p f:&f Im dr Sle rlinga. ul S!e~ 
linga ! :J. 1nterha: ca?ą dobę dy 
tt1 rtJ )S S:>p łtlll ltn a r Gluz11,skl6 
~o ul Zakątna 44. 

Oy:tur położntczo-ą1neł.iiolQq• -
czny: dzl~ rn łą rlohe dyżuruj~ 
Szp1wl Im rlr H. Wolt, ul. La · 
51ewn tcl<a :H. 

.• Miejsce sta!ego znm!f':.t;zkall !b'". · 
t :J,30 Utwo1·y N• sopran t hi.rrę. 
l li145 O!a uaucivctell - felieton. 
14. LO dla kia • Iii I IV sruc!HIW l~­
ko. 14.:!0 Mlltyka ro;.rywkowlt. 
14.45 Ola w vchowawt·zy11 pi~zed­
ezkoll 15.00 Popularna mu•~·l<a 
symfoniczna. [5.211 DL1el ha1•mo­
fll•tÓW . 15 .so A.Udyc!a aktutun.i. 
w.no Muzyk.!i popufafrla. 16.:Ju 
i-nncert sołl.rńw 17.00 „z ;:ycla 
Zwiqzku Radzleckiego " 17.!ló .. W 
p1·zy1azni i k,slążką" - op• •Wla· 
rlartfe 17.43 „Z mlkrornnem 
p1·tet tmssto 1 wieś" 18.00 Re­
porl.Ai.. 18 20 , Koncer t muzyki O· 
pcretkoweJ . l9.00 Mu,yk~ 1 .ak­
tua lt10~c l. 19.25 „Potnaje1r1y ror­
my mutyczht>" ~o.oo „Mąt. · to· 
na·· - komedia Al. Fredry. 21.4.~ 
\V iarlomoścl spor towe. 21.50 Mu­
zv~a taMczna. 22.20 „Wie~ na 
hrze~ u rus zczy". 22.40 „Nasi 
Wi>pó lcześol kompozytorzy", 
~J . 10 „Muzyk.a na dobranoc", 
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na 
A nar%ekaj4 
brak„. inżynierów 

' !Stu41a w Wieazorowej Szko­
le Inżynierakiej w Łodzi umoż· 
liwiają przodującym mistnom, 
racjonaJ.lzatorom i nQWato· 
rom, tecłmi·=emu aktywowi 
produkcyjnemu zdobycie wyż· 
szych kwalifikacji za wod<>­
wych. 

Od dwu miesięcy trwa w 
l6dzklch zakładach pracv re· 
krutacja kandydatów na Wy­
działy: Budownictwa, .Mecha­
niczny, Elektryczny i Wło· 
kiennie.ty. Zakłady otrzyn1ały 
od rektoratu WSI szczegóło· 
Wl\ IO.Strukcję o organizacji 
pracy zakładowej komisji re· 
krutacyjMj i warunkach prty· 
Jęcia na uczelnię. 

Wydawałoby się, źe zakłady 
prOdukcyjne, mając moi:liwo· 
ści skierowania na studia wyż· 
sze swych pracowników bez 
odrywania ich o<! pracy uwo· 
<'.!,owej, przepmwadz:ą r'!ktu· 
tację spraw11ie. Okazalo się 
jednak, że wiele dyrekcji fa. 
bryk nie zrozumiało l nie rea· 
Jli,uje zaC:ań w zakre~ie !IZko· 
len ia kadr. Cóż można innego 
powiedzieć o Zakladach !m. 
Stalina, któr~ kleruią zaledwie 
3 kandydatów. ZPB im. O­
krzei w ógóle nie wvtypowaly 
kandydatów na studia. 

Przemysły d?Jewlarskl ! pO_ń· 
czo!znlczy. które szczegl'mie 
odczuwają brak kadr Inżynier· 
sklch, są na szarym ' końcu 
w ilości zgłoszeń . A co mbż­
na sądzić o przemyśll' o· 
dziezowym, który prawi<! nie 
posiada kadr inżyniPrsltlch, a 
kieruje na studia tylko 4 oso· 
by? Oznacza to, że w wielu 
naszych zAkladach czy prze-

Za obniżenie 
kosztów własnych 

Radosnym wydarzeniem w 
~yclu załogi ZPDz lm Gla­
żewskiego było uroczyste wr~ 
czenie' sztandaru przechodnie· 
go Zarządu Gł. Zw. Zaw. 
Włóknfarty. Sdandar ten 
dziewiarze Zakładów, im. Gła· 

tew6klego ?.dobyli wl! współ­
zawbdhlctwle tnlęćlz.yf.akłado­

wym z.a okres r kwartału br. 

Zwvc!ęska zał6ga zawdzi.,_ 
cza zdobycie sztandaru, który 
PO raz oierwszr znalar.1 śl~ W 
Jej • posiadaniu. ~zczególnle 
wysolłlm 06lągnlęclom na po· 
lu walki o obniżkę koeztów 
własnych. wvż~z.ą iakość pro­
dukcji oraz szeroki asorty­
ment produkowanych wyro• 
bów. 

mY9łach nii otwiera al• Jesz' 
cze na ościet drzwi nauce, po­
stępowi technioznemu, nie dba 
się o wzrost kadr inteli.gen.ej! 
tećl'ln!cweJ. 

Ale nie tylko ilość .zglaeze' 
nych asćb jeat hięq.adowale.Jąca. 
Przykład: na posiedu.eniu ko• 
misji rekrutacyjnej Wydzialu 
Wlókienni~zego na 26 rał:pa· 
trzonych podań tylko 4 osoby 
odpowiadały warunkom dopu· 
&zczenia do eg~aminu mtęp· 
nego. 1'o dowodzi, że dyrekcje 
zakładów produkcyjnych nie 
czytają instrukcji rektoratu, a 
kierownicy działów kadr • dy· 
rektorzy zakładów podpisują 
skierowania, które śwladct.ą o 
biurokratycznym, ber.dusznym 
„odwalaniu'' sprawy rekruta· 
ej!. 

ZPB im. Luksemburg kieru· 
ją do ~oly !nżyniersklel pra· 
cow:lllika z zaopatrzenia pry u· 
końcwnym Tl!chnikum F\na.n· 
sowo-Gospodarczym, in ne za· 
kłady kieruja kandydal6w z 
działów zbytu, a nawet ek&pe· 
dlentkl L maszynistki. 

Niektótzy dyrektor~y nie 
mogą pojąć, że kandydat mu!li 
mleć praktykę na stanowisku 
techniCUJym w pro<h:kcjl, 
że nie należy kierować 
techników, którzy ,,świe· 
żr." ukończyli technik urn, 
trzeba natomiast żwróeić uwa· 
gę na pracowników, którzy u· 
l!:oi'lczyll techniktun w r. 1960, 
1951, a najpóźniej w 1952 r. 

Dyrektorzy zakładów muszą 
pamiętać, że są odp0wledzial· 
ni, na pOdsta Wie specjalnej u· 
chwały Prezydium Rządu, za 
Ilościowy i jakościowy nabór 
studt'!ntów do Wieczor1•wej 
Szkoły Inźynierskiej. 

· Órgantzacje związkowe i 
podstawowe organitacje pal'· 
tyjne nie mogą, jak to się w 
wię-kszości p1'zypadków dzieje, 
stać na uboczu l obserwować 
żywiołowe kierowanie bndy­
datów M Jtudia. One to po· 
winny przez pracę 1.tśW!lłda • 
miająQą wśród załogi, kontro• 
lę nad sprawnym przebleiilem 
rekrutacji, właściwym dobo· 
rem odpowiednich · kandyda· 
tów , aktywnie uczestniczyć w 
pracach zakladtl w tyto ia· 
kresie. Chodzi bowiem o 
&prawę najwazm1eiszą - ó 
przysz.le socjalistyctne kadry 
inżynierskie. 

Reltrutacja do Wlectorowel 
Szkoły Inżynierskiej t rwaó bę­
dzie do Ili cterwca br. c.ta& 
na.jwy;i;szy, aby zwla~a 

przemysł wlókienniczy u· 
sprawni! rekrutację i do:•tar­
czył kandydatów odpowi11da· 
jącycb warunkom przyjęcia dO 
wyt11tej uczelni tethnlcmeJ. 
Czyniąc to, zapewni sob!e na 
pri!y~ł~ć napływ nowych 
wysoko wykwalllikowanych 
kadr. 

Dziewiatz Czealaw Ci· 
szewśki z źPOz im. Gla­
żewski~oo produkuje co· 
raz więcej wysokooa tun­
kowych dzianiit. Ostatnio 
zreallzowal on z nadwyż­
ką swe zadania ilo§ciowe 

i jakościowe. 
Fot. - M, Sz. 

Dajcie nam 
dobrą przędzę 
Przędzę do naszych zakła­

dów, ZPDz. im. E. Plater, 
dostarczają Żyrardowskie 
ZPB I • Zakłady im. PKWN 
w Łodz.l. Często jednak przę• 
dzę odsyłamy z powrotem. 
gdyż nle nadaje się ona do 
produkcji. Przędza pochodząca 
z tych i.aktadów często posiada 
skręt za silny, innym znów ra• 
zem w przędzy jest masa nie­
dokrętów. Dzianina wyprodu. 
kowana z takiej przędzy wy­
gląda fatalnie i skręca się W 
jednym kierunku. (Np. kolnie· 
rzyki u koszul męskich skrę­
cajlj się w bok), Jasne, że za· 
łoga nasza nie chce produko• 
wać braków I z tego powodu 
przędzę odsyłamy z pówrotem. 

Wy:i:ej wymienione zakłatiY 
narażają Je<laak nasz zakład 
na straty, gdyż często z powo. 
du zwrotów przędzy maszyny 
majlj postóje. 
Załoga nasZll zwraca się do 

tałóg I kierownictwa obydwu 
takładów z propozycją utwo­
rzenia w Ich przędz.alhiach 
pionów beibtalto\'l/ych W celu 
podnle5ienla jakości przę~ 
dzy Załoga nasza żąda od 
wszyetklch dostawców takiej 
przędzy - ·jaką dostarczają 
narrt WZPB 1 Maja i ZPB im. 
Llebkne<!hta. 

Z. CZAltNECKI 

. bt.OS IWBOTNICZY ... 

Przykładem,. lrOskq, 
serdecznym słowem 

Aby coraz mnlel było bra- jemy, bogata Jest w fakty. Za· -...tnny l!lńA1eM swój konkret• 
ków, trudności, kłopotów co· walenie pl.anu czy rozlufole- ny w-grat. Każdy członek p.!lr· 
dziennego życia i coraz więcej nie dyscypliny, wzmożona ak· til wie z własnego doświad· 

dostatku i piękna w każdej tywność wroga - oto nlektó· czenia, na ile spraw niejas­
rodzinie, w każdym domu. O· re tylko wyniki braku łączno- nych, wątpliwości. niezrorn· 
to cel, o który walczy partia. śd członkÓ\v partii z bezpar· miałych zjawisk natrafiają lu· 
Na II Zjeździe wskazała ona ty.inymi. dzie, ile ich cuisem nurtuje 
drogę do osiągnięc ia tego ce· t dlatego mówimy: Jegity· pytań ... 
lu, nakreśliła pe1·spektywę, macja partyina nie tylko nie Odpowiedz.leć wyczerpująco 
jasno sprecyzowała zadan ia. A powinna odgradzać członka na te pytania, wyja~nić wąt· 
zadania te wcale nie są łatwe. p;irtii od bezpartyjnych, lecz pliwości. szczerze, przekony· 

Aby im podołać, potrzebna wprost przeciwn ie zobo· wająco wytłumaczyć „najdraż-

jest nie tylko mądrość, ofiar· wiązuje . do serdecznego, sto· Jiwszl!" sprawy - oto Udanie 
ność, hart partii. Potrzebny sunku do Judzi, do ich trud· i>artyjnieka. 
jest wysiłek wszystkich Judzi ności w produkcji czy też w Członek partii obowiązany 
}racy, całego narodu. Dlatego życ iu osobistym. oowiem jest _ jak głosi u-
mówimy, że front w.alki o le- ,,Gdyby - mówil Stalin - chwalony na II ZJetdzle Sta· 
psze, zamożniejsze życie prze- komuniści zasklepiali się w tut - „11ieustąnnie zacieśniać 
biega w każdej fabryce i ko· swojej skorupie, odgradzając więź partii z klasą robotniczą 
palni, w każdej gromadzie l slę murem od bezpartyjnych, 1 z całym ludem pracu jącym, 
spółdzielni produkcyjnej, w zagubiliby swoją sprawę". stale dbać o jego potrzeby, 
każdym uniwersytecie i insty· Co oznacza w codziennej wyjaśniać masom bezpartyj· 
tucie naukowym. praktyce zacieśnianie więzi z nym treść polityk! i uchwal 

I jest rzeczą oczywistą, ~e bezpartyjnymi? partii, orgąnlzować lud do 
zwycięstwo w tej walce zale· Oznacza to: stale, sy~tema· walki o wykonanie zadań 

. ży w ostatecznym rachunku tycznie. a nie tylim w dniach stawianych przez partię". 
od poparcia partu przez milio· wielkich kampanii politycz- Ale najpiękniejsze nawet 
ny ludzi bezpartyjnych. ZaJe. nych, interesować s!ę pracą słowa, najcelniejsze argurnen­
ży od tego, w jakim stopniu bezpartyjnych, wnikać z !roś· ty. · najżarliwsza agl,tacja nie 
potrafimy uświadomić bezpar· ką 1 życzliwością w trudności, mogą dać pozytywnych rezul­
tyjnym cele partii, Istotę jej jakle n:>pr : ,"'.cają i czynnie po- tatów, jeśli nie są poparte 
Polityk!, uczynić tę politykę magać w ich przezwyciężeniu. czynem. Jeśli członek partii 
bliską i zrozum iałą dla każ· Oznacza to: być wrnżliwytn swoją pracą zawodową, twla­
dego człowieka pracy. na C<Jdzlenne, bytowe l>olącz· , domością Polityczną, postawą . 

Kiedy możemy to osiągnąć? ki ludzi, nie lekcewatyi'.: tych moralną nie przodu je, nie jest 
Tylko wtedy, kiedy Judzi, spr.ew jako rzekomo drob· wzorem zachęcającym do na· 

którzy program i ideę partii nych, nieważnyćh, ale re.ago· śladowania. 
reprezentują, a więc członk6w \'iać na n ie z ca Ją żarliwością 
partii łączy z bezpartyjnymi I pasją partyjniaka, nienawi· . Chcesz zapalić Judzi do wy· 
wzajemne zaufanie i życzJi. dzątego bezduszności. krzyw· konania Planu, musisz sam 
wość, kiedy _ jednym 510. dy Judzkiej, biurokratyzmu, być w 'pierwszych szeregach 
wem - istnieje silna więź par· niez.ależnie od ich skali I na- bojowników o plan. Chcesz, 
tii z bezpartyjnymi. tężenia. aby podniosła się dyscyplina 

Potwierdza to dziesiątkami Pomylili się w rachubie - sam musisz jej przestrze-
faktów codzienna praktyka. niesłusznie potrącili komuś gać. Chcesz, aby bezpartyjni 

·" ł · · · d ? N" zrozum!ell wagę tańszej I wy· Gdzie są sukcesy w walce 0 prz, wyp ac1e p1en1ą ze. te 
•" ·1· d · k p · cej datnieJ·szej produkcji dla pod-plan? Gdzie pnie si" w gór" z. ...,pewm l z1ec u racuią 

" " tkl I · ~1 bk ? N ' n iesienia naśzego dobrobytu . 
miesiąca na miesiąc ki·zywa m.a m eisca w z o u. te 

b h d j d k · l d sam walcz konsekwentnie o produkci"i? Gdzie załoga może o c o z yre CJę ra ę za· 
kł d · b t ik l X to, abyś na swoim odcinku 

się poszczycić osiągnie_.ciaml w a ową. ze ro o n ow 
d h 1. i. I I "kt priH'Y przyczynił slę do obniż· 

walce o rac3·onalną, oszczędną ac wa 1 s ę n.a g owę m 
I · j k" l b · ki kosztów własnych 

gospodarkę? Gdzie najwięcej pa cem n e 1wn e, a Y mu 
po\ystaje sJ)ółdzielnl produk· przydzielić mieszkanie? Nie Być serdecznym ptzyjacie 
cyjnych? przechodź obojętnie obók tych !em bezpartyjnych, pomagać 

spraw. Nie uwat:IJ Ich za ctl· w trudnościach I kłot>otach, 
Właśnie tam, gdzie ludzie aze, lecz za swoje wlasne, 1 egitować słowem celnym I ro· 

partii związani są nierozerwal · bij się wytrwale z keżdym zumnym, samemu przodować 
nie z bezpartyjnymi, umieią objawem zła. kumoterstwa, W pracy uiwodowej I społecz­
znaleźć z nimi wspólny język, nlespr.awledl iwoścl . szczegńl· nej - oto najprostsza I naf· 
zaskarbić sobie ich zaufanie I nie właśnie, jeśli dotyczy bez· właściwsza droga do zacleś-
szacunek. partyjnego. n\enla więzi partii z bezpar-

A równocześnie Ueż znaj· Ale bHskość l tyczJ!wo§ć, Ja· tvJnyml, droga do zwycięsk i e· 
dziemy przykładów zasklepia· kie cechować winny ~tosunkl 110 urzeczywlstnlenla pięk· 
nie się partyjniaków „w ezie· Judzł partii z bezpartyjnymi. nych celów, nakreślon:Ych na 
rech ścianach" organizacji , nie tylko w tym mogą I po- li Z}etdzle naszej padlL 
partyjnej, odgradzania się od ----· ------------------~-­
bezpartyjnych napuszoną 
,wyższością". Przykładów nie­
dostrzegania, bezdusanego 
ignorowć!n !a spraw Judzkich, 
trosk i traanośc! betpattyj­
nych. 

Jakie są rezultaty 1ej „tak· 
tyki"? Nie trudno się domyślić. 
Z matematyczną ścisłością 
mo~na je dokładnie przewi­
dzieć„. Kron ika fabryk, .:ro­
ffióld, gdzie takie właśnie "11el· 
kopańskie maniery w stosun' 
ku do bezpartyjnych obserwu• 

W Skotnikach zabłysło 
światło elektryczne·~-

o zmianach 
w szkołach 

nauki w programie 
ogólnokształcących 

W roku · ubiegłym pówstala 
r.1yśl zelektryfikowanle J)od­
łódzkiej gromady Skotn lki 
oraz :lwórh sąsiedn ich gaJ6-
wek. Powołano spec)alny ko­
mitet. który z.ająl sit: sprawą 
elektryfikacjl Sporządzono 

dokumentację .techniczną . W 
styczniu l lutym br pomimo 
mrozów wkopano słupy do 
podwieszania przewodów. W 
dalszych· prctcach nastąpiło 

fedąak zahamowanie z ix>wo­
du braku materiałów na bu­
dowe elecl naoowlPtrlnej. 

W realizacji zobowf(\Unla 
dużo In kjatvwy wyl<azAll pra­
cownicy Zarządu Montażu 

Proetówników, 1 przede 
wszystkim kierownik produk­
cji. limscy Nowakowski I kie­
rownik budowy sieci napó• 
Wietrzne!. Lucjan Gestenber­
gter. Na utnanle U1ltJg1.tje 
wydatna pomoc lldzh!lona gro. 
madzie Skotniki przez ob !fit 
Jaslń~kl!!gć z !)Od11kr!!gU ele­
ktrowni w ZglerztL 

kore~PQnHent 

F. JUSZCZAK 
Mieczysław Pęcherski 

!'m. I 

-
Onichroniq 
lwe życie i • • m1en1e 

W stratni.cy nr 1 zadźwię· manewr powtarza slę jeszcze 
czał dzwonek alarmo\vy. Au- kilka razy. - Tak pow!nho 
tomat wybił nazwę ulicy, - wszystko gl:ać jak w OtStatnlej . 
Alarm! Nie upłynęły 2 mirtu- akcji - mówi w czasie przer­
ty, gdy czerwone wozy stra· wy komendant. 
żackie zajechały na miejsce Stra:!:nica nr 1 - to j~d­
pożaru. Palił glę dom przy uL nostka •młodzieżowa , jedyna 
Berka Joselewlćza 15. t.ego rodzaju placówka na te- . 

renie Łodzi. $miało można 
Zgrupowany wokół budyn. powiedzieć, że strażnica nr 1 

ku tłum ludzi krzyczal: Ozie- Il 
cl! Dileci! _ pookaiując na jeśt kl.tznlą kMr przyszlyc 

oficerów straży pożarnej. 
o~na, z których wydobywały Wielu mlodych strażaków 
się gęste kłęby dymu. Ko- ptzeszlo stąd do szkół ofice1·· 
mendant Ryszard Jurgo~ w~·- . sklch i podof!cer&kich. 
dal ,rtnk.az?'. Błyskawiczr:iie Oprócz codzlennvch zal~ć 
rozw.męla e1ę .~keja. Ze zwm: ćwiczebnych wyjaidów w te-
nośc1ą P.kwihorystów zaczęh . • · . 
się wspinać po drabinach ren, gier 6J?Ort~wych, ~użo 

t · t a· c w T ku czasu pośw1ęca1ą strazacy 
s r~za~y, rzym Ją ~ pracy kulturalno-oświ<itowej, 
węze 1 poł;i:sk1:11ąc~ w. słonou życiem ich kieru1e organlta-
metalowe s1ek1erki. Pierwszy . · 
dopadł parapetu okna kamen- c1a ZMP, do 11tórej wszyscy 
dant Jurgo!, a za n im str.a- należą. 
żak Włodzimierz Kerner. * * * 
Skoczyli do środka. Tłum za­
marł. Zawarczała motopompa. 
Z weżów wyleciały strumie­
ni!! wody, ll;iaąc w ciemnej 
czeluści dymu. 

A tymCU!sem Jurgo! I Ker• 
ner czołgając się po pl>dlod.zP. 
gzukaJ\ dzler.l. Obmacywali 
metr po metrze. Sclanę dzia­
łową objęły czerwone języki 
ognla. Dym prtedostawał się 
pod maski, gryzł w oczy ! pa· 
lit twarz. Wreszcie Jurgo! 
natrafił na leżące l.t progu 
dzieci. Uderzeniami siek ierki 

prżywolał i(ernera. Ponieśli 
dz ieci do Okna l przy pomocy 
dlu11ie10 worka przetranspor­
towali ie na dół. 

Po dh.igieł walce żywloł zo. 
6teł 1th.lmlony. Strażacy 1peł-
11ill swój obowiązek. 

• • • 

Utarło 1;ię mniemanie, te 
tylko mężczyzna może być 
straiakiem. Nieprawda. Z rów 
nym powodzeniem mogą w 
tym zawodzie pracować także 
kobiety. Przykładem tego 1~t 
jednostka kobieca strażaków 
przy ZPB im. Stalina. 

Kiedy po raz pierwszy na 
<'lalach produkcyjnych pojawi­
ły &ię młode dziewczęta w 
uniformach etrażacklch, wzbu­
dz!ly śmiech. Nikt Ich nie 
chciał eluchać. - Baba stra­
żakiem?! Niech tylko pokaże 
się ogień, a pierwsze wezmą 
nogi ta pas - drwiono ze 
„śtrażaków w spódnicach". 
Praktyka wykazała co innego, 
Miode dziewczęta niejedno. 
krotnie d.aly już wyraz swo­
je.i odwagi I oflarnoilci. Dzi­
siaj katdy pattzy na nie z 
szacunkiem. - Zuchy kobiety! 
- mówią ~tarzy tkllcze. 

- Pokochałam swój zawód 
I za nic na świecie nie zmie­
nlłabym go na inny - twier­
dz! sekcyjna Lucyna Leśniew­
ska. - :M:olm marzeniem jest 
zóstać oficerem pożarnictwa. 

* * * 
Oflcereka Szkola Pożarnl­

c:z.a nr ~ mieści się w Łodzi 
przy ul. Tarnka . Szkoli się tu 
obećńie 32 strażaków, 6ynów 
robotnikow i chłopów z naJ­
odleglejszych zakątków kra· 
Ju. 

Roman Ziobrowski pocho­
c1zi z gromady Żłoblzna kolo 
Brzegu nad Oclrlj. Najpierw 
był członkiem óchótnlczeJ 
Straży Pożarnej w swojej 
gromadtle. W 1950 r. wstąpi! 
do zawodowej straży t>Otarnej 
w Brzegu. Za zasługi w zwal­
czaniu pożarów wysiano go 
na kufi'! oficerski. 

Absolwent Oficerskiej Szko-
ły Pożarrllczej mus! umieć 
obsługiwać sprzęt, znać środ· 
ki konserwacji, jeździć samo­
chodem. · Oprócz umiejętności 

Wc?.esna llCdzlna ranna. Na praktycznych niezbędna jest 
placu ćwiczeń stratnlcy .nr I wiedza teóretyczna, lak nau• 
ruch Jak w czasie potaru ka chemii, fizyki, elektro­
\V myśl padających rozkazów techniki, budownictwa 1 ma· 
ttrałAlcy wspinają się po dra- terlaloznawstwa. 
blnacłt, skaczą w worki ra- Ale to Jeszcze nie wystarcza, 
townicze, ćwiczą bot!akaml I aby być dobrym oficerem. 
siekierkami Dla oka la ika Trzeba st<.le dbać o wyćho­
wszystko idzie sprawnie. In- wanie ldeolog'.czne członków 
nego tdania jest komendant <lwego oddziału. Toteż kur• 
Jurgo!. Przerywa zajęcle l senci pilnie uczą 6ię zagad­
spokojnle wyjl\śhla, co naleiY nleń i;połeczno-polltycznyćl\, 
jeszcze usprawnić. Ten 6Bm {)by być w całym tego słowa 

Zadaniem naszego gzkolhlctw11 jest 
wychowanie noW~go ct.lowleka - czło­
wieka socjalizmu. Aby zadanie to po­
myslnle wykonać, konieczna Jest - iak 
to Wska7.al Il Zjaztl J'>ZPR ..... „dałsta1 
wytrwała walka z nledomagartlaml m•­
Uych sz:ltól, z d ru~óroc:z.hością, o lepsze 
wynikł nauczania I wycho\l/llnia w szko­
le". Wynik tel WRlkl zalety głównie od 
wkładu pracy na ucżyciela, od jego po­
ziom u tdeologlc1,nego I zewodowego, 
od wytwe>rzenia właściwej atmosfery 
wychowawc7.eJ w s?kole, od harmonijnej 
współpracy nauczyciell, uczniów, ori(a­
nizacji młod1ieżowych I rodziców, Nie­
mnie.I znaczny wpływ na wyniki n1rn· 
ctania I wychowania mają programy 
I podręcz01k1 szkolne. 

Kler'OWrJłk Ol.latu Progr·amc:w1>' 
&tetodyczne&o Instytutu Pedago-

1111<J. 

lowań w programie Jętyka polskiego 
grzeszy! ujęciem 7.bl't jPdnóstronnym 
przez oderwanie zagadnień formy · od 
zagadnień treściowych. Zwracając u• 
Wa!(ę na łdeolngicme walory utworów, 
pomi .!ano Ich slronę art.yslyczną, Tak 
np. w sfonnułowanlu dotyczącym As­
nyka pominięto łłrykę osobistą Asnyka, 
wartości artystyczne jego poezji, Obec• 
me brakJ te będą usunięle, 

Kłopotami kom'tetu zaln• 
teresowa!a się podstawowa 
organizacja partvjna Zarzą­

du Montażu Prostowników. 
rada zakładowa I kierownik, 
u:z. E6mund Krzemiński. Z 
Łódzkiego Z.J ednoczenia. Elek­
tromontażowego uzyskano 
stary kabel. W dniu 10 kwie­
tnia br . ptacownlcy Zarzą­

du Montażu Prostowników. 
odbyli wspólną naradę z 
przedstawicielami Komitetu E­
lektryfikacji Skotnik l Łódt­
kiego Żjednoczenia Elektro­
montażowego. Postanowiono 
realizując wytYcz.ne IX Ple­
num KC •PZPR 1 uchwały II 
Zjazdu w drodze zacieśniania 
so3uszu robotniczo-chłopskie­
go przyjść z pomocą groma­
dzie Skotniki w doprowadze­
niu energii elektrycznej. 

--~----------'--------------) znaczeniu socjalistycznym do-

Czytelni cy radzq w::: :,.„: w :, •m"''' 

Zatrzymaimy się na zagadnieniu pro­
gramu nauki. 

Programy, wprowadzone w roku 1949 
I 1950 - pierwsze u nas programy opar­
te na ldeóloglcznych I metodolo~lcznych 
podstawach matkslzmu • lenlnlzrnu -
byly duzyrn osiągnięciem naszego szkol­
nictwa I spełniły doniosłą rolę w. proce­
sie przekształcania szkoły polskie) na 
szkołę soclallstyczną. Jednakże prakty­
ka szkolna wykazała, że s:ą orle przeła­
dowane I nie zawsze dostosowal)e dO mo­
tllwoścl umysłowych dzlećka. Progra• 
my te nie 'uW-Zględnlają równlet w peł­
ni ostatnich zdobyczy nauki - zwlasz• 
cza jeśli chodzi o nauk! społeczne. !Cl!e­
mnlejsze braki mają podręczn!kl szkol­
ne, często za obszerne I :r.a trudne dla 
młodzieży, 

Praca nad przygotowaniem nowyd'I 
programów I dostosowaniem do nich 
podręczników jest Jut w toku, ale wyko­
nanie Jej musi potrwać jeszcze dlu~szy 
czai\. Dlatego też, aby jak naJaa.vbciej 
usunąć przeladowańie w progrlmarh 
I podręcznikach, dokonano najnlez~d­
nle!szych skrótów I poprawek dotychcza• 
sowych programów szkolnych, 

W JAIUCB PRZBDMI01ACtr 
DOKONANO Ji<>PRAWEK 

I SKROTOW! 

NaJwl~ksze tmlan)' wprowadzono vl 
1:1rc*11m1ch: języka pol1kleao1 ro1yl„ 
sk:lean. angleU1k1ego, łr11ncusk1eao, n1e­
mJeck1e10 I historii, Mniejszych llMl1n 
- głównie pOd kątern skn'lcenlll itiate-o 
rlalu - ilokonano w matematyce, fizy• 
ce, che11111, blológll, ~eogreflł, nllute o 
Konsty t ucji, łacinie, a9tronomU, nauc• 
logiki I wychowaniu tizycznym. Nie 
zmieniono zupełnie programów: rysun­
ku, pracy ręcznej I śpiewu. Nie zmle· 
niono te:!. na ogól programu w kla~ach 
I-IV 1. wyjątkiem niewielkich 7.ml0n w 
gramatyce t ortografii, w nauc1aniu ~ę­
iyka po)sklego. Przygotowano też nowy, 

_tatwlejs~y progrt11tt _his:orll_dla kl, lV, 

Zll'!lany .w ; 'ógramach ale mogły być 
!:byt wielkie. Trzeba było bowiem llC:Z.Y~ 
sJę z; lstnłeJącymt podręcznikami I z 
obecną strukturą programów. Tak np. 
znane są duż°" trudności w realizacji 
programu ~eografil w kl, VII t IX. W 
kla~ach tych przerabia się geografię 
niemal ćatego · świata (bez Polski). Ma­
teriał ogromny I młodzież z trudem o­
panowuje go w ciągu jednorocznej nau­
ki. Jednakże, b.v poprawill sytuację w 
tvm zakresie, ttzeba zmienić ogólną stru­
kturę programu geografii, w !nny spOsób 
rozdzielić materiał na poszczególne kla­
sy. A tego rodzaju zmiana pociąga za 
sobą zmiany nie tylko w podręczni­
kach, lecz takie w programach innych 
przedmiotów, w całym planie naucza~ 
nia. Dlatego trzeba było odloiyć ją do 
generalnej zmiany programów, Jaką 
przygotowuje sl~ w naJbli:ł.szych latach. 

Obecne!, powatne skróty materiału 
sprawlaJI\, ze ptogram w nowe) wersji 
Jest znacznie łatwiejszy do zreallzoW!l• 
nia nit dawniej, 1 

JAKI JEST CEL ZMIAN 
PROGRAMOWYCHt 

Trzeba to mocno podkreśli~. :ta decy­
dując się na pewne zmn'1ejszente w pro­
gramach nauczania materiału na ogól 
drugorzędnego, Ministerstwo Oświaty 
widzi w tym jeden ze środków podnie­
sienia poziomu nauczania I wychowania, 
uzyskania Jepszych wynlków pracy 
szkolnej. Skróty programowe powinny 
w rezultacie dopl'Owadzll\ do tego, że 
młodzlei kończąc& szkolę będzie umiała 
nie moleJ, le~ na odwnU - więcej I 
leplcJ, gdy2 zyska więcej cusu na U• 
utrwalento ma,erłalu. We wszystkich 
przedmiotach wprowadzono osobne lek­
cje, przeznaczone na powtartańle mate­
riału. W zakresie fizyki, cherrtil, biolo­
gii, uwżględrllono stopniowe przejście 
do nauczartla politechnicznego, zapew­

. -· 1 niając czas na przerobienie podstawo­
wych ćwiczeń I dośw_iadczeń. Tak np. 
w programie biologii w kl. V I IX za­
gwarantowano pewną ilość godzin na 
obowiązkową pracę na dzlake szkolnej. 

W JAKIM'. KIERUNKU 

POSZtY SKRóTY W PROGRAMACH? 

ZrnnlejszenJa mate11alu programowe-­
go dokonano priel usunięcie materiałów 
wykraczających poza podsławy danej 
nauki, materiał ważny dla specjalistów, 
ele niekonieczny t punktu widzenia 
ogólnego wykształcenia I za trudny dla 
d7.if!CI. Oto l'll!'fJ przykładów. W klasie 
VII skre8l\Jno z biologii m. In. tematy: 
,.Podstawowe Wiadomości o dzledzicz­
noścJ. Ewnlu~yjna zmienność organlz -
!Ilu. Wpływ •rtldow\ska na zmienność 
Ot'lanh:mu. Oitedziczenle cech nal;iy­
tych. Powstewanll! 'nowych gatunków", 
W kl. VI u8unlęto w fizyce dzlal „Fizy­
ka cząst~z.kowe", a w kl. XI - m. In. 
t@mety~ „Lampa oscylograficzna; mi­
kroskol) elektronowy''. 

Przede wszystkim nauczyciele będą 
mogli wykonać prQlram w sposób nale­
żyty, bez pośpi~chu i : bez wetbalnego, 
powierzchownego ujęcia zagadnień pro­
gramowych. 

Instrukcja programowa stwarza ko­
rzystniejsze warunki dla pracy wycho­
wawc.zej szkól. Wprowadzone bowiem 
w programach zmiany powinny sprawić, 
by wiadomości zdobywane przez mlo­
dzlet w szkole nie były opanowywane 
w sposób mechaniczny, a stały się prze­
koh!iniaml uczniów, podstawą Ich na• 
ukowego poglądu na świat. 

Instytut Pedagogiki, który prtygoto­
wał projekt zmiah programowych, oparł 

Vśtlhlęto matetiał potraktowan:V sze-- się na qplnll nauczycieli, na bogatym ma• 
i'zej W lnr'!Yt'li Przedmiotach lub klasach terlale krytycznym, na recent.lach pro• 
ł powtart.a_itł(~)I się bet dydaktycznego gramów, sprawozdaniach t Ich reallza· 
-t.iT.R~adnl~nlll, Tek np. w pro11ramle hi- ej!, dyskusji na kursach I konferencjAch 
~torii w kl. X ~kreślono tematyt „Ro- nauczycielskich. Ulepstenla programów 
manty:>m \'J literaturze, Wal.ka ro- są wynikiem ścisłej współpracy komli;JI 
mlntykńw i klllRykaml, Adam Mickie- programowych z szerokim aktywem na-
wlcz". Tematy te pr1.erobl polonistll, 11 uczycielsklm. Daje to gwarancję, że 
hl~totvk może I powinien wykorzystać staną się wa:tnym środkiem w podnosze-
te wiadomości, nie poświęcając na • to n!u na wyższy poziom pracy dydaktycz­
osobnej lekcji. no-wychowawczej naszych szkół, o !le 
Usunięto materlAI ujęty błędnie z pun„ realizacji programów towarz~szyć bę­

ktu widlenia ideowo - wychowawczegó dzie wyslłek ca!ego nauczycielstwa i 
lub naukuwe140. Np, cały szereg sformu„. ·..__m.ł9.!lz,le.ty, 

' - --..- . 

nad upowszechnieniem ksi~z· k1• ~~la w~iz~e~J'. ŁJ~~~a°it _35mf;~z: 
91! kancy Łodzi docemaią zna­

Zobowiązanie zostało wyk<l­
nane. Gromadę Skotniki oraz 
gajówki w dniu 15 maja przy­
łączono do sieci elektrycznej. 

Lublinek le~y niedaleko l..o- Jednak ktąg czytelników roz• 

dzl Mimo to nie było tam n1- szerziif się cotaz bardziej, ob. 
gdy przejawów życia kultl.tral- Pirogowa postanowiła zebrać 

nego. Brak było jakichkolwiek mieszkańców Lublinka na na. 

imprez, brakło nawet bibUO- radę w spi'awie dalsz.ego u­

tekl, z której mogliby korzy. powszechniania książkL Ale 

stać mieszkańcy, gdzie odbyć taką na.radę? 

Znale!ll się jednak ludzie-, Był w Lublinku wolny lo• 

którym zaniedbanie życia kul- kal, dawna świetlica ZSCh, 

tura!nego w ich. gromadzie nie zniszczona, bez szyb, z dziura­

dawalo spokoju. Ob. Plrogowa, wym dachem. Ob. Pirogowa 

radna DRN w Rud.z.le Pab. porozumiała się z kobietami, 

mieszkająca w Lublinku, zor- mleukaJącymi w · sąsiedztwie. 

ganlzowała we własnym, nie• I kiedy w dnlu narady zebrali 

wielkim zresztą, mieszkanku, sit: tu mieS<Zkat\cy Lublinka, 

punkt biblioteczny. Z książek nie poznali dawnej rudery. 

korzystali mlbdzi 1 starsi mle... Oszklone okna, pobielone ścl.:1-

sz.kańcy Lublinka. Ponieważ ny, firanki [ kwiaty w duźeJ 

Wielu kułakOw, sabotując obo'włltUk <!Osiowy t'jw, 
ca. w dalszym cląqu uprawia spekulłcJ9. 

mierze przyczyniły się do tego, 

:te natada miała tharakter od. 

świ~tny, l!il!rdi'!Czny. 
(Z pra.<1;,o) 

Między świniami 
Jedna ~w!nia do drugiej: czuję, ~e IU!Sz i'loSpodnr~ Szli" 

Iłuje z nlimi jnkld nowe ~wh1.3two 

t 

W mlłym nastroju upłynęła 

takze ·narada czytelnlcza w J 

Lagi~wnikach. w której ucze~t. 

niczyli mieszkańcy gromady 
Modrzew. Wysunęli onl •zereg 

postulatów pod adresem miej­

scowej bibltoteki, prosząc fi_ 

iń. o ksiązki najlepsze ~ llte­
ra\urę klasycimą polską l obcą, 

o odczyty o charakterze popU­
Un'ńó-hatJ!tov.rym. 

O konlecżrtośd stworzenia 
nowego ptlnk tu bibliolećthego 

ne Stokach mówili mieszkańcy 
na m1radzie ciytelntczej kotni• 
tetu blokowegó nr 170 Podob­
na nllrada ciytelnlcui odbyła 

się tllkte w komitecie bloko­
wym nr 592 w Rudzie Pabia­
nickiej. 

A. J. 

czenie akcji przeciw•ł·· '>". 
wej. Wielu lekceważy prze• 
p!sy Pr7C1ciwp0+;1rowe, nie 

•przi"strzei(a wydanych uirzą. 
dzeń. Spoleczeń~two !Odzk' e 
musi wreszcie zrozumieć, że 
zarządzenia przeciwpotarówe 
Jeżą w jego włatmym lntere­
sie, źe od sumiennego wypeł­
niania tych zarządzeń zależy 
nieraz nasze życie I mienie. 

l\f. STRZELECKI 

47 
-Io za mało 

W bleżąC'ym roku przemysł 
po1\cwsz niczy wprowadził do 
produkcji 47 notvych wzorów 
skarp~t o różnych zestawie­
niach kolorów. 47 wzorów -
to dużo czy mało? lstotflle, 
jest to niewiele! Biorąc pod 
uwagę możliwości ·parku ma­
s.zyn-0wego i fachowców -
trzeba ~twierdzić, że tempo 
urozmaicania asortymentu 
produkcji je&t jeszcze zbyt 
wolni'!. Załbgi zakładów prze· 
mysłu pończoszniczego wzięły 
sobie za punkt honoru, aby 
t\.Vlękstyć w br. I lośt newyc·h 
wzorów skarpet dzieRięciokt'ot• 
nie. Należy się spodziewać, że 
mai~trowle wsty~tkich zakła­
dów zwiększą wysiłki - po­
dobnie iak czynią lo majstro­
wie DębRkl I J11rnciński z ZPP 
Im. Zubrzyckiego, iak Beryta 
I JuAkiewlez '- ZPP im. Bucz­
ka , któt'1y wyka:!ali dużą Ini­
cjatywę pod względem rozsze­
rwnla a!mt·lymentli produkcji. 

Nie należy natomiast naśla­
dować ma .istrńw 2 Aleksan­
droWskl~h ZPP. Nie wykorJZy­
stall oni bowiem możliwości 
urozmRicenia wachlarza wyro­
bów. Można się jednak spo­
dziewać, że szybko odrobią 
zaleglośd, 

• 



• 

STR 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Na zielonym. 
18-Jetni 
rekordzista 

Łodzi 

Gdy rodzif się rekord świat~ 

Zatopek nie dowlerzał nawet \renerowi 

dywanie krakowskim 

łodzianie czuli się niepewnie. 

Gwardia (Kraków)-Wlókniarz (Łódź} 2:0 (1:0) 
I3ra m ki zdobyll Mordarski i utrzymanym boisku. K rako· 

l.\tachowski. Sędziował Cober w ianie czuli się naturaln~e 
ze S t.alinogrodu. Widzów oko· znakomicie. Ru szali się z zu­
ło 25 tys. · pełną swobodą i z °Łatwośc ią 

Red. W. Zach~r telefonuje z Krakowa ' 

Gward ia : Lech, P iotrowsk i, likwidowali z.aczepne akcje czące, posyłali piłkę w punkt, 
Snopkowsk i. Flanek, Miksa, p r zeciwników. w którym przeciwniat m i.3! 
Mamóń, lVIachowsk i, Kościel· W polu łodzianie by li z.de- liczbową przewagę i natural­
ny, Kohut, Gamaj, Mordar· cy dowa nie lep,szym zespołem, nie z łatwością parował tak i 

.skL ale gdy zbliża li się do pola at.ak, 
Włókniarz : Szczurzyński, ka rn ego G ward ii, gdi.' e kon- · Nie sądźcie , ż e gwardziści 

Walczak, Urb.an, Baran , Jań· sygnowane były , znaczn e s !ły bly5nęli ·jakim '.ś wielk imi wa­
czyk, Koźmi ński, J eziersk i, obronn ~. s t awali bezradni. lorami. Grali mniej niż pne­
Pilarski, I'\:okot, Soporek, Ku· Sytuac ja wyma gał.a śm :alego, c i ętnie: Mieli jecLnak w swym 
bocz. zdecydowan,;go u.cterzenia, zespole mądrego stratega w 
Włókniarze zostawili w K ra- energicznych s zybkich prze- osobie K anuta i n iebezp'.ecz­

kowie obyd wa punkty, a wra· bojów. Włóknia rzy t ego d n ia nego przebo jow ca na prawym 
c2ją do domo wych pieleszy z nie było na to ~ t a ć. Kombino- skrzydle, Machowskiego. On 
dwubramk owym oogażem. wali więc wszerz. b 01.ska, a był twól'C ą obydwu bramek. 
Wszystko to s<ta ło się w okoli· i!dY stawało się to zbyt mę- W p ierwszym wypadku zrobił 
cznościach zgoła n iezr ozumia· ~---------------, nagły pr.zerzut po solowym 
łych. Ta bojowa, ambitna raidzie i n ie obstawiony Mor-
d rużyna przeciw G.wardii gra· Warszawa zwycięża da rski bez większych 5prze-
ta n iepewnie, anemicznie, bez ciwów ze strony lódvkic h 
energii i zdecy dowania. A na· drożyn~ koHyliany obrońców ulokował piłkę w 
wet bez w iary w powodzenie. siatce. 
Te ciężkie zarzuty odnoszą się Chin Lodowych Była to 44 m inut.a , a Włók-
do linii napadu, owej bramko- .nian; grał wówc zas bez kon-
st rzeln ej forma cji, która wczo· 8 ~ : 70 ( 12 : 29) tuzjowanego Soporka. W dru-
ra i· \V Kra kow ie oddała rap· gim wypadku. M achowski do · 

Spotkanie w konykówce k ł ś · l · · ki d 
teni trzy, w tym d wa n iecelne ona mia CJ u c1ecz o 

mężczyzn między przybylą do s' r od''·- 1 · · k 
strzały. Ta w ogóle naatrojo- '""' 'PO a 1 nac1<s · an.v p rzez 

Pobki drużyną koszykarzy Barana, nie maj ąc komu po-
wa, chimeryczna drużyna ·Chin ·Ludowych a reprezenta- dać, str'l.el i ł z f.a n tastyc z'!l ą 
przeżył .a swoją kolejną depre· cją Warszawy zakończyło się 1~z;vbkościa i s iłą. a Szczurzyń­
sję. Nie w szystk o naturalnie zwycięstwem zespołu polskie· ski musia ł wy iąć pi łkę z siat-
można wytłuma czyć elementa· go 82:70 (42:29). ki. To była 65 minuta giry, 
mi psychicznej dyspozycji pił· 

S u:zurzyfuki podobno z.aw­
s ze dobn.e gra w Krakow :e. 
I ty m raz.em spleywal si ę bez 
zarzutu. W sumie miał do 
obrony 8 strzal\)w. Dwa z nich 
byiy s kutecme, wyjąwszy 
ową fatalną 6'i mi nu.\ę w o­
s ta tnich tr zech kwadransach, 
bra mkar z lodzi.an by! z.u.peł­
nie bezczynny. Łódika obro­
na dość pewnie ingerował.a na 
p r zedpolu bramkowy m, n ie 
dopu , zcz.ają~ prz~iwników do 
strzału. Uważna . opie.ka n ;id 
Mordarsklm i iCohutem wy­
kluczała n i ebezpieczeństwp. 
Nies tety, n ie dorównał forma­
cjom defensy wnym nap3d 
Włókniarz.a. I w tvm, w zas.a­
d zie łatwym, meczu on pono· 
.s i wyłączną odpowfedzialnośc 
za . porażkę. 
L !n ~e obronne obydwu d ru­

ży n gr,ały zresztą bez zarzut~ 
G ospodarze mieli :macznie u­
łatwione zad;mie wobec cyto­
wa n e j n3 wstE:p;e nie·udoinoś­
ci łód zk ie110 at.aku. 

25 tys. ludzi przybyło na 
s .tadion . Gwardii. · 1.wabionych 
i;rroźną s !awą Włókniarz.a. O 
200 m od · tego bo iska w tym 

,Na „falach" stawu w Rudzie Pabianickiej ••• 

gamym cz.asie rzucał oszcze­
pem n asz naj lepszy lekkoatle­
ta - Ja nU5z Sldło . K ra k o­
wian;e n ie darują sobie n igdy 
t ej lekkomyśln ości z jaką o­
minęli okazję uj r zenia rekor ­
dzisty . Europy w akc j i. Oglą­
dali bowiem mecz sł.ab i utkl i I 
poza wspomn ia ny mi 8 'strza-1 
łami na bramkę Włókniarza , 
chemicznie wyprany z. wszel­
k ich emoc ji. Spotkanie było 
do tego stopnia senne, że 
śpiączka udzielata się na w e t 
mię<lzyn.arodowemu a rb!trowi 
Coberowi. Jestem najdalszy 
od wszelkich lokalnych pa­
triotyzmów, ale odniosłem 
wrażen ie, że ob. Cober prze­
żywał na.lc ięUize atak i śpiącz­
ki w momentach, gdy powi­
n ien gwizdać r zuty w olne za 
foule niektóryeh obrońców 
Gwardii, a zwlas z.cza brutala 
Piotrowskiego . Bądźmy spra­
w iedliwi. Sędz ia Ceber p rzy 
tym wszystkim n ie . m i ał naj­
mniejszego wpływu na rewl­
tat meczu. 

WYNIKI I LIGI 

Unia (Chorzó-v) - Ogniwo 
(Bytom) I :2 (I :Cl). 

CWKS (Warszawa) - Gwar· 
dla (Bydgoszcz) 2:0 (1 :O). 

Górnik (Radlin) - Budowla­
ni (Chorzów) 2:2 (1:0). 

Kolejarz (Poznań) - Ogni· 
wo (Kraków) 0:1 (0:0), 

Tabela 
1. Gwardia (Kr.) 7 10 9:3 
2. Oqn:wo IByt.) 7 10 15:6 
3. U n·• (Chorrówl 7 9 9:8 
4. Włókniarz (!'...) 8 8 14:10 
s. Górnik (Ra elfi n) 7 8 9:7 
6; BudowlĄn i (Ch.) 7 8 13: 14 
7. Gwardia (W-w aj 7 8 7:9 
8. K1>1ejarz (Porn .) 8 6 5:7 
9. Gwar d ia (Bdq.) 8 5 3:7 

10. CWKS (W-wa) 7 4 4:~ 

11. 0Cl'':'lwo IKr.) 7 4 5:14 

K t&dy po udanym rxa c!e dy •· 
!<iem, api•ker ogtC>Slł , J.ż ło· 

dzianin Plątkow.• kl wpisał s tę na 
l'st~ rekordzt:;tów okręgu, lód z· 
cy dz.ia ł a<>,ze d um nie zacierali 
ręce . Ale zuch, ten nasz repre· 
zemant„. - mówiono. · 

A cary Koo„tantynów O<:lw!e· 
dzi!by dziś niewątpliwie rodale· 
cję, gdybyśmy nie dodali , ż" 
Piątkowski jest mieszkańcem ic't 
miasta t tam s tawiał swe p'e rw· 
sz.e kroki w sporcie. Początkowo 
próbowat "częścia w koszyk~ \V· 
ce. Za namową kolegów prze· 
rzucił 91ę późnlej n" lekkoa•le· 
tykę. SpecJa'1\zowat się w s koku 
wzwyż. bo dyskiem w owym CM· 
se rzucał za ledw!e 27 m . Dopie· 
· ro pod okiem tre nerów. Maciasz· 
czyk.a t Gieru tty , ten · uta!en towa· 
ny zawodnLk zdobywa! cepty· 
metr po centym etr ze dla sk ru­
szenia s tarego rekordu okręgu 
lódzklego. 

Na :oawodach Wlókn!QI'Z>1, 
18-lelaJ ll:dmund Piątkow•k l O· 
s!ągcnąl swój cel. Relmr-d w rzu· 
cle dyskiem zosta ł pobity. 

w. L.. 

5 drużyn 
awanrujs do li ligi 

Wskutek wycofania się drutyn 
OWKS z rDZgrywek llgowych, sek­
cja boksu GKKF zdecydowała, te 
do li ilgl awansuje pleć d rużyn. 

Tak wiec, obok •espołów łó<lzl<le) 

i przemvskie.I Gwardii oraz kall· 
sk.le J I radomskie.I ,Siali. do fi UgJ 

we.Idzie leszcze jedna drutyna wy­
łoniona na •pec)alnym turnieju, 

Po P<>Wrocle do Pru! !:ml! Za; 
topek podzielił s1e w rażeniami ze 
swoich rekordowych biegów w Pa• 
ryżu t Brukseli. 

Zat:>nell wyj aśni!. te 1e1110 trener 
Flszer przygotował mu dwa pla· 
ny biegu w Paryżu: Jeden na o· 
s lągntęc e czasu - Ił. lO,O 1 drug\ 
opracowany z myśla o oobiclu re• 
l<<>rdu świata Haegga, 

„Gdy uslyszałem t zob3czyłem, 
jak se- rdeczn te wita m n ie pubJtcz„ 
ność paryska na stadionie w Co· 
lombes~ postanowiłem wytęt:vć w 
tym b e!(u wszystkie swoje sity -
powied zi ał znakomity .b iegacz . -?~· 

CZ'l tkowo nie dowierzałem Fisze• 
r<>wt. któa podawał ml mlędZY· 
cn•Y· Sadziłem. te chce on tylko 
podt rxymać mnie na duchu. Gdy 
lednak te same m ledzyczasy po-­
dane zostery orzez megaton, jesz• 
cze bardziej zwiększyłem tempo'"w 

Po -zawodach w Paryżu p rzyszło 
mu na myśl. te mó~łby w Br ukse· 
ll równi eż ook:us1ć s te o dokonanie 
ataku na stary rekord łwlata. 

„Bieżnia w Brukseli było w 
zty m stanie, czułem wy ratnte . :te 
!est „1.a wolna" - powiedzi ał Emil. 
- Jednak, tak Jak spodziewałem 
sfę, systema tyczne przygotowania 
w ok resie zimo· 11 m t ostatnie ln· 
tensywne treningi o<>m~ły ml w 
tym blelll!". 

Zatooek wspomniał r6wnleł o 
trudnościach czynionych mu przez 
władze francusk ie w uzyskaniu 
wizy w1azdowe1 do Franojl. Pozo· 
stall U1Czestn1cy zawodów w Pary· 
t u oodkreś\111 serdeczne I ~ości n­
ne orzyJecle na ziemi francuskiej, 
a gzczególni e troskliwą oplekq ze 

Dobre wy n I .ki 
w nauce i na bo isku 

- glówoym warunkiem przyjęcia 

do szkoły piłkarskiej 
- Gdzie tylu cblo pców roz gr y· 

wa z sobą m ecze. skoro nie w•· 
dać Ich na naszych bois kach'/ !•a 
Jakich placykach szkolą s ię t" tak 
Ucme kad ry pilkarsk e ? - pyW· 
J ą obsel'watorzy kwal lf' ka.cy,1nego 
turnieju do p ilkars klej sz l<OłY 
Wtókniarza. gdy coraz to nowa 
fala zgło.szeń zapełnia listy. 

IS'to<nie, p łka nożna Je'st ch y­
ba najba·r dziej popularnym •POI" 
te rn wśród naszej mlodz;eży ·· ll· 
dowod ni! to tur·n\ej dla ka11dy<l a· 
tó w do sz,kolx pitkarsklej. Przez 
ol<rągty rok m<>żna by kontynuo· 
wać ro7. poczę te rozgrywki 1 z ca· 
tą pewnością nie wyczerpahby 
się I.eta ieh ucz~tnlków. Z uwa· 
g1 aa kon i eczność rozpoczccla 
w I lpcu zajęć w szkole p" kar· 
S>kieJ. posta.nowlono zamknąć 11s· 
tę zgłosze i'l . 
Dziś wjęc na be>l~·kn W!Ol<llla· 

r 1.a przy Al. Unii w turn;eJu u· 
d zial wezmą w•zystk le · druty ny, 
które zosla ty' Jui', zgto~zone, a. dO· 
ląd w roz.grywkach ud zia ł u nfe 
braty. 
Pocią1ek ple<: ws1ego spotl<a.n « 

o godz. 16. 
W terminie pótn lejsz.vm nMtl\· 

pl druga, gtówna selekcja , p rzy 
czym przy kwal\ fikowa.n la do 
szkoty piłkarskiej obok walorów 
s porlowych ka ndyd,ola będą bra· 
ne pod uwagę I jego po.stępy w 
nauce. 

1tronv maneJ(<:i ble•1cu Mlmou• 
na, lltóry poświęcił 1wo1m k111 e-
11om czechos!<>wackim calY swój 
wolny czas. 

FILM 
Węgry-Anglia 

na ·polskich ekranach 
Tym razem nie czeka­

liśmll dlugo. Polska Kro­
nika. Filmowa postar ala 
się o to, że już na nie­
któT11cli ekranach n aszych 
kin możemy obserwować 
przebieg emocjonującego 
meczu ' pilkarskiego 1 Wę­
gry - Anglia. Zrozumia­
le, :i:e na krótkiej sto­
sunkowo taśmie, mimo 
najszczerszvch chęci mon· 
tażysty, nie udalo ste 
wpleść do kroniki wielu 
ciekawych fragmentów z 
tego spotkania. Film ten 
nie spełnia więc roli JJO· 
kazu mistrzowskiej" gry 
w pilkę nożnq. M imo to 
jest interesujący, bo itu­
struje nam sytuacje. z któ­
rych padały bramki. 

Zastanawia nas w tym 
tylko jeden drobny szcz e­
gół: D1.aczego Centrala Wy­
najmu Filmów nie poin­
formowała dotąd sportow· 
ców łódzkich, iż dodatek 
PKF nr 23 zawiera frag­
menty z meczu Anglia - · 
Węgry. Gdyby w podob­
nym wypadk:u nabra! wo­
dy do ust bramkarz an· 
gielski, Merrick, stanowi­
sko jego byloby d la wszy­
stkich zrozumiale. Przecież 
P'.lścil największą ilość 
bramek w swej k ar ierze 
sportowej, w oli więc nie 
mówić o tym glośno. Ale, 
jak nam wiadomo, oiikt z 
pracowników Centrali Wy­
najmu Filmów nie bral 
czynnego udziału w t11m 
pamiętnym meczu. 

W. LACH. 

74,53 m 
rzucił Sidło 
osi czepem 

Na nwodach lekkoatlełyc-. 
nych w Krakowie, Janusz S"dlo 
uzyskał w rzuci• oszczepem bar­
dzo dobo wynik - 74.53 m. Je· 
ąo rywal, Radziwol'Owicz rzuc ł 
&8,35 m. 

karzy. Były i powody całkiem 
materialne n iedzleln.ej poraż· 

kL Oto włókniarze zostali 
wręcz zaskoczen i ter enem wal· 
ki. P rzepyszny zielony d ywa n 
boiska G ward ii stal s ię dla Io· 
d zi.an , zgoła n ie p rzyzw yczs jO· · 
nych do takiej nawierzchn i, 
czymś w rod za ju szt ucznego 
lodowiska. Ta k ślizgali się i 
przewracali przy Jada gwa l· 
towniejszym zwrocie. Zdę· 
bieli w p ierwszych chwi· 
lach meczu, gdy s postrze­
gli, jakie czyhało na n ich n ie­
bezpieczel'l st wo ze st ro n y boi· 
ska, dla którego pa rę minut 
p rzed tem nie mi eli słów Z'l.· 
chwytu. Sprawiali momen ta · 
mi przykre wra żenie drużyny, 
która przyj echał.a z głuchej 
pro winc ji i po raz p ierwszy 
gra na norma lnym , starann ie 

Wiosenny finisz 
Ili li~i 

Maly s taw. to 
n!e Wista„ Ni e 
mot.na na. r1irn O· 
czyW iści e roz wj· 
j.ać na ~Uzp a· 
c~.a c ll tak ·za· 
wro:neJ stybkoś· 
ci , Ja l' na du t ej 
pła~n:czyż:ile wo· 
dy, a n!~mntej 
jedna~< WC!<:.·ra \· 
szy występ za 
mie~.!CoWYcn z.a 
wodników na 
śllz~ao?.ach do· 
starcz~1 l t~ s1~-
com w •cJr.ów 
y.~ro-marł r.011ych 
na<l brr e>.1tam1 
s:awµ w R:id t' e 
Pab. aporo emo· 
cJI. 

- Nl !!dt1e tAk 
dobrze nie wypo· 
ez~-wa s 1 ę }a~.; 
nad Wodl\ -
twierd zili Jedni. 
8 drudzy no<la· 
walt: - wvSclit' 
na ślltue, „ch 

S'\ nawet bar· 
d?.' eJ emocj<> nu· 
J ące od " " "0<1ów 
mo:ocvklowycb 
na tu tl u. 

Ponad 100 tys. łodzian 
spotkclło się na FestYnie­

,,Głosu Robotni~zego••-
<!'!ł 

J"-"zc<e Jed n ą dobrą okazj~ na 
własnym boli ku zapr·zepllśclJ i 
w czora,I pltkarze \Vld .rew a, p r z:e· 
grywając z Włóknlarz~m rn.actom) 
1:3 (0:2\ Wynik te>l'o meczu mó)l'. ł 
być odwrotny, gd)<by łodzlanie .·al 
niej strr.elall. Spotl<.anle . to ruze 
grali on• duw lepiej nit pop rze.i 
nie. Mimo przegrane), mier pr7e · 
wagę w nolu . jed nak z chwilą gcty 
doch'Xlzll! do oola karnego nie· 
potrzebnie zwlekall z odda.rPern 
&l<utecznł'."!!O ~~rzal u. A sko ro JU?: 
s ię n a tak 1 T.decydowatt . to nawet 
z k11lrn metrów nie trafia\ • w 
br„mke. 

W pneclwlel'lstw•e do \V '.d ?.e· 
w a radornlacy wyk<lrzys tyw al1 
sz)•bko ka.,T.dą n!ldarzajacą • '~ O · 
ka zję, dzięk i czemu odnleśll zwY· 
Clę'łtWO. • 

Bramki d a rarłom1aków r,dOtJ V· 
lt: Szymański, Wlęcaszek J zator· 
sk1' (z karnegoJ. l!ono"owy pank! 
dla go~poc1arzy zdnby ł D an 1e1eW · 
ski. Sędzlowal slab<> Jnnnwli;z 
(Kielcel. Widzów oko to 1.00U 

Pozo9tał• wyniki Ili rqi: 
Unia (P!ot.rków) - Włóknlan 

(Pab!anl«>l 1 :7 (0:2) 
Spójn ia (Tomaszów) - Oqnlwo 

(Częstochowa) 6:1 (4:1) 
Stal CRad<>m) - Stal (Skarży· 

sko) 4:1 (t : 1) 
Stal (Starachowice) 

(Łódź) 0:1 (O:O). 
Kol•ja•z 

Zawody 
lekkoatletyczne 

ZS Włókniarz 
Przez dwa · dni na staąlonle 

przy Al. Unii rozgrywano kc>nku· 
r encje lek.koaUelyczne o rnlstrzos· 
two ZS Włókniarz. Ponad 1'70 lek· 
koatletek I lekkoatletów waJ~zyło 
ambl tn•e na bieżn iach. s kOC7.· 
u lach I rzutniach o m istrz.c'A··.sK1e 
tvtuly. W rezultaele tych walk 
llZyska no szereg dobrych wynl· 
ków. A oto niektóre z nich: 
mężczytnl : 
r zut dyskiem P1 t\tkowskl ._ 

46.76 !rekord t,odzl). 
1.500 m Pionka (Wrocław) 

3.5B,8, 
3.000 m Płonka (Wrocław 

8.;23.2. 
t to m ppłotk1 Tulecl<J (tódt) -

15.8, 
200 m Swatkowsk.! (Wrocław) -

22,5. 
kala Prywer - 14.76: 
kobletv: 
eo m pp łot k l btatotirzesl<a (tódż) 

- 12,3, 
skok wzwyż Mltan (Kraków) -

1 42 cm. 

Miądiypaństwowe 
mecze 

w p iłkarskich meczach mit;· 
dzyparlstwowych 

Szwe-cja wyqrała z Flnlandlą 

8:0, 
N<>rweqla - Dania 2:1 , 
Uruqwaj - Saara 7:1 (3:1). 

Na tnrr.P żu 7.lowy111 

Ogniwo (Łóaź) ~ .Unia (Leszno) 19 : 31 
PubllczMść. która I icznle przy. 

była na zawody, ~podzi.wała s ię 
zilC1ętych pojedynków Szwe1t­
drows1< ieqo (Oqniwo) . z doskonałą 
koal i cją żużlowców Un I. Przew'. 
dywa•:iJa okuały s !e słuszne. 
Wprilwdzie Szwendrowskl prze· 
qrał dwa bieqi , z Ole;niczakiem 
- · W szósty'!! blequ I z Kuśn ier­
kiem - w ósmym biequ , ro jed. 
nak od star~u do mety trwał• po­
rywająca walk.a. a róinice no me­
ch• byly minimalne. 

Go$cle mieli do•konale przyqo. 
towane m<>tory, dzięki czemu na 
proste) <1zyskiwall znaczną prze. 
waqt, Słowa uz.na•nia nale~ą sle 
Staweckiemu (Oq11iwo). Pojechał 
on wczoraj doskonale taktycznie. 
a Jeqo zwycięstwo nad Kuśr.ier. 
kiem było przy)emn'I n:upo. 
dz lanką. 

W osta.tttlm blequ nasta.pila 

kraksa, w wyniku które! do ma. 
ty dojechał tylko Wrotyrlsk (O· 
qniwo). Wskutek tej kr„k•y uleqł 
kontuz ji najlepszy tutl~wiec 
wczorajszych zawodó"! - Qlejnl· 
czak. Najw ięcej punktów dla Unii 
zdobyli: Krzesiński - 8 punktów 
I Glap ak - 7 punktów Ol~ O· 
qniwa Szwendrowski I Stawecki 
po 7 punktów. . „ • 

O ąodz.. 1 w n~y . połączyliśmy 
sit telefonlcznio z:e szp italem, do 
kt6reqo po c iętkieJ kontuz)' zo. 
stał odwieziony motocykHsta Ole]· 
nicz.ak. 

Lekarz dvturny polnfonnował 

na.s, te Olejniczak doznał wstrzą­
su mózqu. Zaraz po przew ezie· 
n iu do szp itala odzyskał przytom~ 
ność I czuje s i ę de>ść dobrz " 
qdyt innych obrażeń ciała ni• 
odniósł. 

LZS·OWCY ze Rzgowa 
i · Nowej Mani 

zdobyli nu.iwięcej czołowych mie.isc . 
na. spartakiadzie pow. łódzkiego 

Obserwalor6w spartakiady lek• 
koatleLyczneJ LZS pow. łódzkie• 
go · uderzył fakt słabej trekwencjl 
zawodników, gdyż na start stn• 
wiła sle tylko polowa zglosio• 
nych. Swladczy to o słabym za• 
lnteresowan.Iu sie niektórych pn;e• 
wodnlczącycb l.ZS I samych spo,r­
towc6w spartakiadą. Mimo u• 
pr~ednJcb tgloszeń, na bietnJ, 
rzutni I skoczni nie ujrzeliśmy 
ani Jednego zawoonlka z gminy 
R:\óJeń, Kazimierz, Puczu.ie w, 
Lućmlerz I Kruszów. 

Natomiast doskonale wratenle 
wzbudtili LZS·OWCY ze Rzgowa I 
NoweJ Mant. Reurezentanct tych 
·miejscowości stosunkowo naJllcz· 
olej stawili sle na zawody, a wy­
niki przez nieb uzyskane byty na 
o&"ól dobre. 

- Nie docenialiśmy lekkoatle· 
tyki - opowiadał przewodniczący 
LZS z Nowej Mani - Ziemkie­
wicz. - Na począ.tku wiosny zro­
blllimy prób.V w konkurencJach 
lekkoatletyoCznych. uzyskane wy­
niki zdopingowały nas do syste­
matycznych treningów. Kuplilś· 
my potriebnv t!przęt oraz sposo„ 
bem gospodarczym doprowadzi· 
llśmy boisko I skocznię do stanu 
utvwa1nołrt W orzvszłvm roku. 
kiedy powtórnie będziemy start.o­
wać na spartakiadzie. J>Ostaramv 
1ie o znacznie 1eps7.e wyniltł. 

Jei ell Idzie o sam przebiei: Im· 

prezy, to stal oo pod ~naklem o• 
fensywy zawodników ze Rzgowa. 
Prawie we wszystkich konkuren· 
cjacb zaJell olll olerwsze, W>lględ· 
pie drugie miejsca. Swletnle pre· 
zentują sle pod względem zdy· 
5cyplinowan1a I punktualnoścl. 

- To z;uługa naszego .opiekuna 
Smtechowicza - dorzucają z u­
śmiech em jeg'o wychowankowie. 
- Często kontroluje on na sze 
pr;z:ygotowanie €(o lmorez sporto-­
wycb ł d ha o syst~matyczną l pia· 
nową pracę w LZS. Asetn atuto­
wym nasze ft"O ze społu jest Euge­
niusz Kłosak.. Ptlimo skromneJ 
budowy t nJsklego wzrostu osią.­
Jta on d<>skonale wyolkl w 5prin• 
tach. 
Wynikł szczegółowe pr,zedsta• 

wlają się następująco: 
100 m - E. Ktosak (Rzgów) - l!,1 
2M m - E . Kłosak (Rzgów) - 27,9 
400 m - Stefan Klelan I Nowa 

Mania) - t:US,7 
1.500 m - WL Andrzejewski -

s:i2,2 
s.ooo m - Tadeusz Słł1kl (Ko· 

menda Pow.) - 1"15,9 
Skok w dal - R. Jankowski 

!Wiśniowa Góra) '- 5,0S m. 
Pchnięcie ku la - P. Salskl 

cRzgówl - 9,99 m. 
Rzut granatem - H. Rakclńskl 

(Rzgów) - 6Z,S:; "1, 

J. CAŁUSIRSKI 

Mistrzostwa 
Europy 

w koszykówce 

kobiet 
Z udziałem 10 drużyn: 

ZSRR, Bułgarii, : CSR, Węgier, 
Włoch, Auo;trii, Francji, bami, 
Niem iec zach. i Jugosław: i 
rozpoczęły eię w Belgradzie 
IV m istrzostwa Europy w ko­
szykówce kobiet. 

W p ierwszym dniu turnieju 
uzyskano wyniki: CSR - Da· 
nia 76 :13 (36:7), Włoch11 
Węgry 52:50 (27 :31), Franc ja 
- Austria 92:21 (41 :14) i Jtt­
goslawia - · Nie'mcy zach. 
69:14 (32:8). 

* * * Wtqry - Franc)• 34:27. 
Buiąaria - CSR 78:60, 
ZSRR - Ni~cy uch. 106:11 

(57:0), 
Włochy - Au•tria 311:20. 
Do dalszy~h 'rozqrywek zakwa-

111 \~owały sit: 
q rupa ł : Francja I W,qry. ąru­

pa 11: ZSRR LJuqosł„w1a, q•upa 
Ili: Bulqari• I Cuchcslowacja. 

Porażka Beka 
na szczecińsk.im torze 
N a too.rz• kola.rskim w Szczeci· 

nie rozeqrano druq4 elim hacjt 
krótkodysta,,,sowych mistrzestw 
polskich. Młody. zawodn 'k wroc:. 
ła~skleJ Gw<>rdii, Grundman UJl\ł 
pierwsze miejsce i pob:ł re-k.o.,.'d 
t<>ru - 200 m - 12,2. N1espo­
dziankt sprawił też m!<>dy zawod­
nik Gwardii łódzkiej , Wasiuczy(i. 
ski, który wyqrał druqi półfinał 
w dobrym czMle 12,5. a w finale 
zajął trzecie miejs<::e za GnJnd­
man~m I Kupc:uklem. 

Zwycięzca pierwszej elim inac)I 
Bek (Włók•11'iarz - Łódż)., prro· 
qrał na fin iszu z za.wodn ~ami 
wrodaw„l<iej Gwardii, G,rundma. 
nem I Janickim, tra<:ąc 5zan19 
walki w flnale. - -------------

Prnczyńs~i naUepszy 
na swsie 

W ramach spartak11tdy ZS Sp6J· 
n ia. rozeqrano wyśc ą kol.arsk · na 
dy•łan sle 50 km Oqólem starto·· 
wała 22 kolarzy z terenu l.oózi I 
województwa. Wy,c .q zakończył 
się zwycięstwem Preczyrlsloeqo w 
czasie 1:21 .S przed Kul„szą 1:22,34 
I Wróblewsk 'm 1:26.36. Wszyscy 
z l.odz . 

Festyny ludowe organizowane w Dn!a~h O~wlaty , Kslą:!:­
k i i Prasy p r zez redakcję „Głosu Robotn iczego" mają już 
swoją tradycję. Rokrocznie do rozległego parku na Zdro­
w iu ściąga ją wi elotysiecwe tłumy łod zian. oy na świei:ym 
powietrzu, wśród zieleni mile spęd zić cuis, zabawić się 
i obejrzeć Interesujące występy artystyczne. 

Ludzie kochani. n ie powiedt konferansi erń\v Gol- · 
pcha.Ir-ie s i ę . Wagon nie jest ca I Stefańskiego Piosenki, 
z gumy! Co trzy minutv ie- skecze. monologi, to żywa ga­
dzie tramwa j na Zdrowie. ze tka w wykonan iu studen ­
wszyscy zdażycię na Festyn - tó w Wyi:sz.ej Sz.koły Aktor­
ob. Morawski, konduktor z skiej w Łodzi . Ob Ba ndu rski, 
„dziewiątki" . nie moi:e sobie robotnik z ZP B im Ma r­
dać rady z pasażerami. Tram- ch lew~k i ego, J e rzv Matu<>ia k , 
wa ie rzecz.ywiśc i e jadą co '•zy urzędnik z ZBM. do łez śmie­
m inuty, ale co z tego. dostać 1 ą się z dowcip n v>:h mor olo­
się do nich. to „senne marze- · gów i piosenki o bankrucie 
n ie" Tys i ące ludzi ciągn i e więc C z.a ng Ka i-szeku. 
ul icą Obroń ców Stalinirrad•.1, Ba let dziecięcy ZPB Im. 
Al Uni i. Sr~hnvń o 1< ~ Kif'ru - Rt~ l ; n ~ 42 ('h ł nr>rńw i rl >.' •w-

Między drze wami s iunęty sLoi~ka z ksiązkami. 

nek - Zdrowie, Festyn „Gło­
su Robotniczego". „ * „ 

„Glos Robotniczy - swolm 
Czytelnikom" głosi olbr zymi 
transparent. Est rada zna ;du je 
się na olbrzy miej polanie par­
ku. Dziesiatki tysi ę<:y ludzi 
z:wartym kręgiem otoczyło 
estradę, na któr ej Jak w ka­
lejdoskopie co kilka m ' n u t 
zmieniają s ię obrazy. Stojący 
na końcu n iewiele już wid zą, 
ale slyszą doskonale, bowiem 
ca ły teren jest zradiofonizo­
wany. Raz. po raz zrywają si ę 
burze oklas~ców. Łod zia nie w 
ten sposób nagradzają swych 
ulubieńców - członków ze­
s połów ZPB im. Harnama i 
ZPB im. Stalina. „Harnamow­
cy " tańczą wspaniale. Na sce­
nie migocą ba: wne stroje lu­
dowe , a ol(nisty oberek wszy· 
s tkich porywa. 

- A teraz, Drodzy Czytelni· 
cy, m.ała n iespodzianka dla 
Was. „Głos Robotniczy" w ... 
żywym wydaniu - pada UJ · 

Fot. M. ~z. 

czą t, dzieci tkaczy, prządek 
techników z Zakla dow im. 
Stalina w str ojach ludo­
wy ch tańczy kra kow iaka. Ko­
rowód taneczny wied zie laj­
konik. Publiczność: bije b ra­
wo, aż ręce ruchną: b is, b is, 
b is! Mali ar tyści są trochę za­
żenowani , ale i dumni z uda­
nego występu. 

Sp'. ewa K rystyna Nyc-
Wronko, potem przed m ik r o· 
fonem s tn je - tercet żeńsk i z 
ZPB im. S ta lina i znów balet. 
Mijają godziny, a tlu l'l) ludzi 
o tacza jących estradę nie ma­
leje, lecz rośni e. „ 

* „ 
Nie potrzeba było specjal­

nych Zd.proszeń a01 l zachęca 1\, 
wys tarczyła z.wvkła zapo­
wiedź : „Za chwilę zoba czycie 
zawody szerm ier cze" . W cią­
gu k ilk u za led wie minut tłu­
my lud zi zgromadzi ły się w o­
kół est rad y. Ale to nie by ły 
zwyk le za wody, ty lu ,,; ęd z.ów 
na pewno n igdy jeszcze nie 
sędzi owa ło . Cała zgroma d zo · 

na publicinoś~ miała w tym 
wvo<id ku prawo głosu, a tak­
że ocena walk n.;JeU.ła do 
niej . Trudno powi edzi eć, któ­
ra z zawodnic zek · bioracych 
udzi<ll w zaw'lJa<·h b yla lep­
.sza . Cześć publicimości tw:er• 
dzita. że Jad >:ia Baleja z Ko­
lejarza, innym podobała si ę 
postawa Ba•i Watek i AZS. 

* * • '1 

Ale nie tylko wystepy ar­
t ys tów i zpsp0łów świ etli co­
w ych ś ci ągaj ą publicz.ność. 
Stoiska i ksi ążkam i na Festy­
nie c ! ~szą się dużym powo­
dzeniem 

Basia J\rnew<;ka kupila kil­
ka ks;ażek. m . in . „Si.katu tl~ ę 
z malachitu" Bażowa, · „Wy· 
bó r wierszy" Galczyń;:k i ego. 
Naibardz!ej Jedn~ k cieszy e i ę 
z pr ezentu . . iaki zroblla .swej 
małej siost rzyczce zbior em 
„Bajek korea ńsk ich". 

• • • 
Rozbrzmiewają radosne 

śmi e chy, krzyżuje ~'ę roz.mo­
wy. rojno i gw<rno jest w 
kąpielisku na Zdrowiu Tut.a j 
zgromad zili si ę miłośn icy wo­
d y i orzeżwiającei kapie li. 
Nad brz.eg!em s tR wu spotyk a-

, m y m inny mi tka cza z ZPB 
im. O ri erżyńs '.tiego, Feliksa 
Dmoch owskiego. Na Festvn 
przy bvl z całą rodzi ną - z żo ­
ną, dw iema córeczka mi ora7. 
z sąsia dami Kom orowekimi -
razem 8 osób. 

- Od czte rech lat r okrcx:z­
n ie przychodzę z rodz.ina na 
F estyn, 1,Glosu R obotn iczego" 
- mówi ob. Dmochow>ki. -
Zaba wa i występy ,na świ e· 
żym powietrzu, to najlepszy 
odpoczyn ek po ca łotygodnio­
wej pracy. No l cztow iek też 

przyzwyczaił ! i ę do swol•f 
gazety i jak tu nie przyjść, 
gdy „Glo.s" org.snlzuje taki 
Festyn. 

Obok; na dwóch kocach, roz­
lokowała s i ę roduna Kurna­
s iów Ob. Kurn.;ś jest ~pawa­
czem w Zakla,dach im. S.trzel­
czyk.a. I on z 1.adowolen'em 
wyraża s! ę o Festyn ie. - Or· 
ganizujcie więcej t akich za· 
baw - mówi ob Kurnaś, „ 

* • 
Gdzie sięgnąć okiem - tłu­

my lud >:i Dziesia tki ty sięc.Y 
przy' estradzie, oblega ne są 
etolska z książk a mi, strzelni· 
<'e Dłu)Ul koleika ludzi ust.a· 
wiła się obok w y pożycza l ni 
łódek. pusto tv lko "'rzy sa­
mochod.srh - bufe tach ru­
chomych MHD i PSS Czyżby 
lutlz ·e pr ;o,f'by Nający na F e­
~ ty n ; e ~tracili a oetyt lub ni e 
ód r zuwal i pragn ienia? Bynai· 
mn;ej! Tai Pmnica lk w i w 
t vm. że na~~ ha nrl ~l u ~ pelecz· 
n; onv „na w ?!' !" wrzora j. · WY· 
sylając na Zdrnwie do ob•lu· 
?;enia pon2d I OO tv s. ucze5tn i­
k ów Festynu .. G\o, u Rol, ot· 
n icz.ego" z.ąl ed wi e k' l!<a \:>11· 
fetóvi ruC'h ornvch i t o ~la bo 
zaoo~ trzon ych. Naprn wde 

·wstyd. „ ... 
~· 

Z 3pada 7.m ierzch. A leikam 
pa r ku spacerują t!umy Io· 
dzian. Powoli pustos1eje k a· 
p lelisko. P rzy estradzie z.:>· 
b a w• tr wa w ca ł e j pPlni W e· 
l o trs ' ęcwę rzPsze lo<h'a n P.~O­
śn vmi o:.Ol&!'kami d oma!?"~ i a 
s i ę p.r;ied lużenia WV'~ tępów 
chcą j e5zcze trorhe pob3w ' ć 
s ; ę . żal im rozst2 ć si e z PAr· 
k iem. ,gdzi e t~k przvieMn:e 
spędzili niedz.iehle popołu1· 
nie. 

T!umy pubLic~nuści i;u rą< o u 1,w.,;k.u.14 wy;;i~µ baletu d z1 cr 
cięcego ZPB im. Stalina. 

Fot. M. Sz. 
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